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ZSRR przodującą siłą 
w 'Walce o pokój świata PREMIER ANGIELSKI ATTLEE' - Jak nll roz:.:n::7: 

Wielki wiec w Moskwie z okazji zakończenia Tito i c się us~K-down1:~5· k 
W h · k · K ł ·· Z 1 .k, P k · zang a ze szec zw1ąz . owe1 on .erenc11 wo enn1 ow o OJU kroczq tq samq drogq zdrady 

dW)Mrill -

MOSKWA (PAP) - Z okazji zakoń nemu przywódcy włoskiej partii soc- ki ocalił cywilizacię l.)rzed zag~adą. „$lubujemy uroczyście - głosi re- Oświadczenie działaczy eh ·ńskich 
czenia Wszechzwiązk::iwej Konfere,1- jolistycznei - Nenni'emu. No wiecu uchwalona zcstota rez::>· zoluqo, - że wszystkie siły poświę· 
cji Zwolenników Pokoju w Moskwie, Podkreślili oni w swych przemówie· Jucjo, prot~~tująco przeciwko niec· cimy dalszemu wzmocnieniu pot<i:Ji PEKIN (PAP). - Agencja No-

niach, iż narody świa!a nie zapomną nym knowon;om podżegaczy wojen· naszego krc.1u, który 1est chorążym wych Chin donosi, że szereg chiń· 
Jział Ki.;o Mojo, - i tak samo jak 
Czang-Kai-Szek będzie pokonany 
wraz ze wszystkimi zdraicami lu
dów i demokracj ,". Wybitny pi
sarz chiński Czien Czun oświad
czył, ż1' klika Tito przekształca Ju
gosław:ę w kolonię amerykań
skich i brytyjskich imperialistów. 
,,ImperiaLści am~rykańscy i bry
tyjscy - oświadc~ył CziE Czun 
- obawiają się nc.~bardz!e; jed
ności obozu pokoju i demokracji. 
Dla teg.... też prasd kap1 talistyczna 
zamieszcza tyle kłamstw na temat 
stanowi.:;ka i polityk C'.1 :!1 T ,w (o
w_vch. Prze;: usta swc«o w:elkiego 
przywó::ky Mao ~l ·se Tunga - oś
wiadczył Czien Czun - naród 
~h :ński .:;twierdził, że będzie wal
czył aż do zwycięstwa o pokój i de 
inokrację u boku Zw. Radzieckie
:;o i krajów demokracj.i ludowej". 

w jednym z noiw1ększych letnich tea· nigdy, że bchatersk1 naród radziec:- nvch: pokoju światowego". skich działaczy społecznych wy-
trów stolicy radziec~ie1, „Zielonym No zakończenie wie:::u uchwalony gło~ło przez rad:o przemówienia. 
Teatrze", w Parku Kultury im. Gorkie- ,,lmc.ę w~ .. S";JA_ st~ło s•ę sy•nbol'~m został, wśród niemilknącej owac1i, solidaryzując się w pełni z astat-
go, odbył się w sobotę wielki wiec z ~ -· L!'!i «.l t tl - tekst iistu oowitolnego do Generalis· nią notą rządu radzieckiego do 

!'lmuso Stalina. udziałem delegatów i wielotysięcznych w walce o po ko' J", demokrac1"ę rządu jugoslow:ańskiego i demas-
rzesz mieszkańców ~tolicy radziec- Masowe wiece i~tjąc zdradziecką politykę kliki 

kiej. i rozkwit przyjaźni między narodami" w Leningradzie I ~lceprzewodniczący Federacj 
No długo przed zapowiedzianą go List do Genera11·ssumusa Stalina i Kijowie chińskich zw. zawodowyeh Liu 

dziną no ulicach przylegających do ii Ningyi podkreśLł, te Tito kroczy 
parku im. Gorkiego zapar.owoi oż.y- od uczestników Konłerencii Poko"u w Moskwie MOSKWA (PAP). 27 sierpnia odhyły tą samą drogą zdraC:y, co Czang 
wiony ruch. Sznury samochodów, ud~ MOSKWA (PAP). _ PRZED ZAl-"IKNIĘCIEM WSZECHZWlĄ1.· się jednorzcśnie masowe wieee w Mo· I Kdi-Szek. Wiceprzewod.1ic:tący 
korowane transparentami i wypełnio· KOWEJ KONFERENCJI ZWOLENNIKÓW POKOJU W MOSl{WlE skwie, Lrningradzie i Kijowie z oknzji chif1skiego zw. Ueratów Mao Tun 
ne delegatami załóg robotniczych fa- UCHWALONY ZOSTAŁ PRZEZ AKLAMACJĘ TEKST LISTU zakończenia 11rac Wszechzwiązkowej stwierdlił, że przykład Jugosła·wii 

POWITALNEGO DO GENERALISSIMUSA STALINA NASTĘPU- Konferencji Zwolenników Pokoju w Mo jest dowodem, iż porzuccn 'e idea-
bryk i zaktodów moskjewskich, tłumy JĄCEJ TRESCI. skwie. łów pokoju i demokracji, 0 które 
mieszkańców stolicy ciągnęły w ki<l· „Drogi Towarzyszu StaJlnle! Na Placu Palacotcym w Leningradzie walczy Zw. Radziecki, musi się 
runku parku no wiec. Przedstawiciele szerokich kół społeczeństwa radzieckiego - odbył się wiec z udziałem 45 tysięcy zawsze zakończyć jawnym przej-

Olbrzymi teatr, obliczony na prze- klasy robotniczej, chłopów kołr.hoźnlków i inteligencji, zgTomadze- o>óh. W imieniu moskieMkiej Konf!'ren t.:iem do obozu kapitalistów i im-
ni na Wszechzwią.zkowej Konferencji Zwolenników Pokoju, z ca- ·· · I b "k I d k h · szo 25 tys ięcy miejsc, nie mógł po· łego serca przesyłają Wam, nasz Nauczycielu, wielki Bojowniku o CJI przemawia ro ot111 eningra z ie pcrtalistycznych podżegaczy WO· 

mieścić zgromodzonyc:i tłumów. pokó.i I przyjaźń narodów, najserdeczniejsze i płomienne pozdrowie- zakładów „Krasnyj Wyborec" Dubinin. iennych. 
W centrum tonącej w zieleni sceriy nie. Imię Wasze stało się wielkim symbolem walki milionów pro- W Kijowie do :gromadzonych na sta Znany historyk chiński Kuo W zakończeniu swego przemó

w:enia Czien Czun zaznaczył, że 
wierzy nie:z)omnie, iż bohaterski 
lud jugosłowiański potrafi pozbyć 
się reakcyjnej kliki Tito. 

stych ludzi 0 pokój i demokrację. dionie Dynamo 50 tysięcy mies:kaf1ców Mojo podkreślił, że nota rządu ra-
teotru - ogromny portret Generolis· Wznieciliście w sercach wszystkich prostych ludzi kuli ziem- stalicy Ukraińskiej Republiki Radziec dzieck.ego całkowicie zdemasko· 
simuso Stalina. skiej niezachwianą wiarę w wielką i słuszną sprawę walki o pokój kiej przemówił rlelegat moskiewskiej wała reakcyjną i zdradziecką po-

0 godz. 6-tej po południu nastąpi· na całym świecie, walki o niepodległość narodową. oraz o rozkwit konferencji, wybitny pisarz ukraiński litykę kliki Tito. „T,t<J kroczy dziś 
Io otwarcie wiecu. Miejsca przy sto· przyjii:ini między narodami. A. Korniej<'zuk: drogą Czar.g-Kai-Szeka - powie 

le prezydialnym zajęli delegaci WaS'Za kon•ekwentna walka~ pokój, wa•ta nieu&iętość l szla- P t d · · ( I " Wszechzw1'ązkowe1· Konferenc1·1· lwa- IQ Y zren procesu grupy „ ecy /O chetne męstwo są dla nas przykładem i wzorem. Pod kierownictwem w strzqsajqce zeznania wdów 
lenników Pokoju, oraz goście zagra- bohaterskiej Partii Bolszewików, pod Waszym przewodem, Towa-
niczni. rzyszu Stalinie, na.ród radziecki pokonał faszyzm, obronił w-0lność 

Na wniosek sekretarza generalr.e· i niepodległość naszej ojczyzny i uratował calą, ludzkość od ha-
niebnej niewoli faszystowskiej, 

go Związku Pisarzy Radzieckich, Fa- Tylko dzięki temu zwycięstwu prości ludzie na całej kuli 
diejewa, wśród olbrzymie;o entuzjaz· ziemskiej mogą z nadzieją patrzeć w przyszłość i wierzyć w osta-
mu, wybrano przez aklamację hono· tecme zwycięstwo nad ciemnymi siłami barbarzyństwa imperiali-

I po zamordowanych działaczach Zw. Patriotów Polskich 
rowe prezydium w składzie Biura Po- stycznego. 
litycznego KC WKP(b) z Generalissi- Oto dlaczego w każdym przemówieniu, wygłoszonym tu w obro-

Bydgoszcz (PAP). Na posiedzeniu 
popołudniowym w piątym dniu roz 
prawy Sąd wysłuchał zeznań świad 
ka Przewalskiej, b. działaczk: Zwią 

zku Patr:otów Polskich i wdowy po 
zamordowanym przez Gestapo preze 
sie ZPP w Wilnie. 

musem Stalinem na czele. nie p<>koju, Wasze imię wymieniane było z gorącą miłością i wdzięcz 
Ko!ejno przemawiali: kierown;k nością. 

* słynnych zakładów samochodowycn 
„Zis" w Moskwie - Dnwydow, rektor 
Uniwersytetu Moskiewskiego - Nie· 
smiejanow, znana działaczka ontyf.::i· 
szystowskiego komitetu kobiet roazie 
ckich - Gagadna, pisarz ukraiński -
Maksym Rylski, wybitny artysto gru
ziński - Chorawu i pisarz litewski -
Atanas Wenclowa. 
Serdeczną owacją zgotowali uczest 

nicy wiecu sekretarzowi generalnemu 
stałego Kamiretu Swiatowego Kongr~
su Pokoju -· Laffitte'owi, oraz wybit· 

I Przygotowania 
dożynkowe 
w całej pełni! 

W dalszym ciągu napływajij 
meldunki z poszczególnych wo 
jewództw, donoszące o przygo
towaniach do tegorocznych uro 
czystości dożynkowych, które 
odbędą się we wszystkich gmi
acł 
Jak wyn'ka z rozmiarów 

prac przygotowawczych, tego
roczne doźynki będą miały 
szczególni~ masowy i uroczy
sty chr.rakter. 

Wybitny rzeźbiarz 

Ksawery Dumkowski 
gościem Akademii 
Sztuk Pięknych ZSRR 

MOSKWA (PAP). - Staraniem 
Akademii Sztuk Pięknych ZSRR zor 
gan:zowane zostało spotkan:e rzeź
biarzy i malarzy radzieckich ze 
znakomitym TzeZ.biarzem polskim 
Ksawerym Dunikowskim, przebywa 
jącym w stolicy radz:eck'.ej, w 
rz.wiązku z wystawą sztuki polskiej 
w Moskwie. 
Wśród obecnych byli: Prezes Aka 

demii Sztuk Pięknych C,~erasimuw, 
wyb:tna rzeźbiarka Mucr.ina, twór
ca pomnika poległych żołnierzy ra
dzieckich w Berl:nie Wuczeticz, zna 
ny radziecki malarz Jochanson i in
n :. 

Plastycy radzieccy i.y>vo · intereso
wali się rozwojem ws9ólczesn-?j 
sztuk: polskiej. Spotkani~ uolvnęło 
w serdeczne.i atmosferze. 

Wiemy, że wa.łka o pokój to walka niełatwa. Wid.zhny, jak in1-
perialiści całego świata, a przede wszystkim imperia.liści amer.r· 
kańscy, robią wszystko, żeby przeszkodzlć naszej walce o pokój. Nie 
ma jednak takiej siły, któraby mogła zachwiać naszą. wolę, naszą 
wiarę l rozdzielić n.arody w ich walce przeciwko podżegaC'Lom wo
jennym z oblml imperialistycznego. Jesteśmy zdecydowani złożyć w 
ofiene wszystkie siły na świętym ołtarzu pokoju. 

Zebrani w naszej sławnej stolicy - Moskwie - na Konferencji 
Zwolenników Pokoju omówiliśmy gi-untownie i rzeczowo nasze pla
ny walki o pokój. Z wielką satysfakcją wysłucha.Jiśmy naszych za
graniC7l!lych przyja.ciół. którzy zapewnili nas, że narody ich kra· 
jów zdecydowane są prowadzić walkę przeciwko potłżegaczom wo
jennym i pogłębiać przyjażń z narodami wielkiego Związku Ra
dzl.e<'.ldego. 

Utworzyliśmy stały Ra dziec kl Komitet Obrony Pokoju. Powie
rzyliśmy mu szlachetną misję wszechstronnego Pi;>8'łębiania przy
jaźni między narodami. demaskowania podżegaczy wojennych, pro
wadzenia. wa.lkl o pokój, tak jak UC"Lycle tego Wy, drogi nasz Wo
dzu i Naucieyclelu. 

Niech żyje nasza ojczyzna - Związek Radziecki. pierwszy 
naJwiekszy obrońca pokoju na całym świecie! 

Niech żyje wielka Plrtia Bolszewików, prowadząca na.s do 
zwyciP.stw! 

Niech żyje nasz wicl~i. kochany Towarzysz Stalin! 

Swiadek potwierdziła zeznania M: 
chała Korwella, dotyczące stosunku 
dowództwa AK do członków ZPP na 
terenie Wileńszczyzny. 
Wśród głębokiej ciszy na sali śwla 

dek odczytała długą listę zamordo• 
wanych członków ZPP, którzy zade 
nuncjowani zostali do Gestapo przez 
różne grupy AK. 

Na liście tej znajdują się m. in. 
nazwiska BorysewiC2a, Namysłow
skiego, Marli Żeromskiej, Konrella. I Przewalska podaje, że 170 członków 
ZPP zostało zamordowanych w wal 
ce o wolność i demokraoję. 

Wstrząsające wrażenie wywołały 
zeznania wdowy po zamordowanym 
działaczu ZPP - Borysewiczu. Opi
sując scenę maltretowania świadka 
i jej męża przez oddział „Cecyli:", 

P k 
świadek wielokrotn'.e przerywa ze-

wl• d •t• e1: 5' c1• e ols ę znania będąc bliską omdlenia. Os0 '' „ 11 bnicy, którzy na.padli na mieszka.-

kto, rq l..:udui•e lud nie Borysewic7,ÓW pobili świadka do U utraty przytomności, żądając wska-
- • • zania adresów innych członków 

Pod przewodnictwem klasy robotmczeJ I ZPP. Wskutek zadi1;nych prz~. AK 
• • tortur ob. Borysewiczowa częsclo-i jej Partii P Z p ft I wo ~traciła. wzro_k. i słuch I zeznaje 

. z Wlclką trudnosc1ą. 
WARSZAWA (PAP) - W okresie letnim bawiło w Polsce 3.184 dzia-1 . . . 

ci polskich z Francji, Niemiec, Beneluxu, Czechosłowacji, Węgier, Rv- W
1 

s~oll_ dramatycznego. napi~~ia .na 
munii i Austrii. Dzieci polskie z zagranicy spędzały swe wakacje w ma· sal ·h 5M"'.1

1
ad_edk i rsozpbozrtnaJe. os Oasrl~aro-

. h · · · · h • · k' h · d k~ h b . nyc 1 w1 a u o ow1cza. • lowmczyc m1e1scowosc1ac go•s 1c 1 na mors 1c , prze ywa1ąc w . . j · do ud„iału w na 
k
„ · · ' · po 6 tygodni zem przyzna ą su~ _, -101u przecię1 me · padzie na mieszk:mie Borysewicza. 

w niedzielę 28 ?m- w godzinacn Dzieci polskie z zag·anicy opuściły Odczytano dalej zeznania świad-
poronnych odbyła_ się n? rynk~ wro~- Wrocław specjalnymi pociągami, że· ka Antoniego Olechnowicza (pseud. 
łc;iws~im „uroczyslc_:isć ~ozegn?nia_ dz·~ gnane no stacji przez delegacje or· „Pohorecki"), b. komendanta AK 
c1 Po1on11 zagraniczną Dc_:i licznie ze m'.asta Wilna . Po wyzwolenit1 Olech 
branej dzictwy, ubra,ne! w barwne gonizocji społecznych 1 młodz i eż::>- nowicz polecił Łozińskiemu nawią-
stroje ludowe, przemow1ł prezyde.1 t wych. zać kontakt z komendą główną AK 
miasto, tow. Kupczyński. w Warszawie. w celu zorganizowa· 
„Dz i ęki wysiłkowi polski~go ro~ot· Sztandar przechodni· nia konspiracji wileńskie] AK na 

niko i chłopa - powiedział m. 1nn. terenie Polski. 
prezydent Kupczy_ńs.ki - prostc:ire Zie~ Kom enty Glo' wne1· SP" w zeznaniach świadka Henryka 
mie Polskie powroc1ty ~o Macierzy.. " Borowsk:ego, b. członka grupy „Ce-

Odbudo.w_ony ze zgl1s~cz Wrocław W całej Polsce zakończony został cylia" znajduje się szczei:ółowy spis 
jest pomn1k1em procy ,nie tylko ~tc;ir· 2 turnus prac brygad „Służby Pol- kontaktów grupy „Cecylia" z wy
szego spoteczenstwo, .ecz 1 młodzie· sce". Junaczki i junacy hufców wiadem niemieckim. Współpra'.:ę or 
ży. . ganizował Mirosław Głębocki :pseu 

Widzieliście Polskę, którą budu1e „SP" osiągnęl: w 2 turnus:e poważ don:m „Cecylia"), pozostający w 
lud pod przewodnictwt=Jm klasy robot- ne rezultaty w pracy nad qdbudo- stałym kontakcie z mjr. Christianse 
niczej i jej partii - PZPR. wą kraju. nem. szefem wileńskiego Abwehr-
Widziel i ście Polskę, kroczącą ZW'f· Szitandar przechodni Komendy stelle. Oddział .. Cecylia" uzbrojony 

cią sko ku socjalizmowi. Pamiętajcie pracę w 2 zastał l wyposażon:v w dokumenty 
0 tym że jesteście Polokami, że Pol- Głównej SP zdobyła za ni~mie!!kie przez Abwehrstelle. 
ska c~eka na was zawszci 2 ot.warty- tur?usie 1'.. br!gad;i. nracuiaca w 1 z rozkazu nle~fockiego. ~ywiadu 
m1 rekami. l WOJ. szczecmskun .,rozprs.cowyWano rówmez ZPP. 

Na zakończenie zeznań świadek 
stwierdza, że zamordowanie 3 miesz 
kańców wsi Rudziszki dokonane zo
stało na rozkaz Abwehrstelle. 

Na koniec odczytano zeznania Zy 
gmunta Szędzielarza '.pseud. „Łu
paszko"). Sw:adek ten zeznaje. że 
na terenie Wileńszczyzny stoczył o
koło 7 bitew z partyzantką rac1z.iec
ką. Po wyzwoleniu, wypełniając roz 
kaz dowód2twa AK, przerzucili swą 
brygadę na teren ~ojewódrlwa· bia-

łostockiego, gdzie oddziały jego do
konały szeregu aktów dywersyjnych 
mordując d7lałaczy demokratycz
nych, funkcjonariuszy UB i MO. W 
roku 1946 oddziały „Łupaszld" pod
porz•Yikowane wstały Olechnowi
czowi. 

Po uznan:u za ujawnione zeznań 
świadków Kuczyńskiego, Walickie
go, Kruka : Stala, przewodniczący 
ogfosił przenvę w roiz.prawie do dnia 
29 bm. 

Iłowe sukcesy ~órnuków radzieck~ch 
z okazii tradycyjnego święta górniczego w ZSRR 
MOSKWA (PAP) W niedzielę 28 Obecui na akademii wybra!i jed 

sierpnia cały zw:ązek Radziecki n·omyśln'e prezydium honorowe 
obchodził Dzień Górnika, tradycyj w składzie Biura Politycznego 
ne święto radzieck:ego świata i;tór- KC WKP (b) na czele z generalis• 
niczego. W związku z tym w Mos- s!musem StaHnem, poczym ni'ni
kwie oraz we wszystkich zagłę- stei:- m.·zer;>-' <;'a ··· -.~':>:- •e"'-. ?.- .-·~i1 
b:ach węglowych ZERR odbywały ko wygłosił referat, pośw:ęcońy 
się uroc:::yste akademie z udziałem dniu górnika. W Moskwie i we 
władz partyjnych i państwowych, wszystkich zagłębiach węglowych 
oraz wybitnych ~tar·hanowców i 
nowato:::ów przemysłu węglowego. ZSRR odbyły s :ę masowe zabaw~ 

W Moskw:e w prezydium a~- liudowe z udzialem wybitnych ar
demii, która odbyła się w Teatrze tystów radzieckich. 
Armii Radzieckiej, zasiedli: min i 
ster przemysłu węglowego Zasiad· 
ko, 111~nister przemyslu huth'cz'ego 
Kużmtn, przewodniczący Cen~ral
nej Rady radzieckich zV.r : ązków za 
wodowych Kużniecow, oraz gene
ralny .s~kretarz Związku Zawodo
wego górników szko1.:kich W.Iiam 
Pearson. 

Z okazji swego święta górnicy 
radziec~y wystosowali list do ge
neraliss· musa ·Stalina, . w którym 
komunikują o nowych wielkich 
sukcesach przemysłu węglowego, 
osiągniętych we w~półzawodnict-
wie pracy. 

~ - . 

I 
Uwaga, uwag~, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają moŻlloŚĆ skompletowania własne4. domowej biblłof.ekl 
W"..rtościowymi dziełani. 

Dotychczas wydane zostały: 
„PLACÓWKA" - Bolesława Prusa 
„.OJczyzNA" - W<tndy WasllewskieJ 
„0.POWIESC O PRAWDZIWYM CZLOWIEKU" - Bory 

sa Polewaja 
„STARA BA~:ię" - J. I. ltraszewskiego. 

Cena-każdego tomu 80 zł. 
Ziimówienia przyjmują kolporterzy fabrycmJ w Łodzi I na 

prowincji, rozdzielnie RSW • .PRASA" oraz wszystkie Urzędy 
I Agencje Pocztowe. 

Na życzenie książki przesyłane są bezpośrednio do domn. 

• 
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W walce o przełom w szkolnictwie i podobieństwo Na ich obraz 

Wielomiesięczna praca ptzygoto
wawcza we wszystkich dziedzinach 
szkolnictwa umożlilw!a dokona.nie 
szybk:ego przełomu w nauczaruu i 
wychowaniu sz..ltolnym. Zbliżający 
się rok szkolny będzie pod tym 
wzgl~em rzeczywiście rokiem no
wym. Nowe są programy szkolne -
nową treść rraw'.erają podstawowe 
podręczniki. 'Duk zmiany na lepsze 
zaszły w siec: szkolnej i w składzie 
społecznym młodzieży szkół śred
nich. 

OSIĄGNIĘCIA I ZADANIA 
SZKOLNICTWA 

Wszystko to razem odzwierdedla 
olbrz~-mie przemiany, które już do
kor>aly się w naszym kraju oraz 
uwzgh;dnia nowe potrzeby, związa
ne z sześcioletnim planem budowy 
zn~bów socjal:z..inu w Polsce. Za
spokoić te potrzeby można jedynie 
pod warunkiem upowszechnienia 
nauki szkolnej i do:;tarczania kra
jowi setek tysięcy młodzieży świat
łej, świadomej nowych zadań i 
bez reszty oddaneJ wielkiej śpraiwie 
dźwignięcia ojczyzny na wyżyny po 
stępu ! dobrobytu. Dlatego tak ser~ 
deczna opieką otaczają szkolnictwo 
nasm 1partia i rząd ludowy. Dlatego 
również dbają o podn.::esienie pozio
mu nr1~czycielstwa polskiego. 

Dotychczasowe poważne osiągnię
cia resortu ośv,riaty w dziele odbu
dawy s;:koln:ctwa nie powinny nam 
jedhak przesłaniać pewnych niedo
c:ągnieć i braków, które wystęrpują 
w nie!"tórych ogniwach naszego a
paratu oświatowego. Zdarza się je
szcz~. że n:ektóre z tych ogniw nie 
cfość jasnri poimują jak w:elkie cią
tą na nic!1 obowiązk.'. i odpowie
clzialność. I tak na przykład w sze
re~u m:c1~cowości szkoły nie zo
stały w p~łni przygotowane do roz
pocze~ia nowego roku szkolnego. 
Tu i ówdz:e daie się jeszcre ~uwa
żyć cpieszałość, obja'vy b.iurokra
tyztnu. za.sklep:enie w martwej ruty
nie. Usuniecie tych pozostałości mi
nionej epoki jest Ważną częśc:ą wiel 
k;ej bitwy o wyższy poz'om szkol
nictwa. 

NOWE TRESCI NAUCZANIA 
Aby nauczać w nowym duchu na

leży samemu wiele poznać i zro
zumieć. Nowe treści nauczania, 
wprowadzane w zbliżającytn się ro
ku szkolnym do programów naucza
n:a pozostaną martwą liiterą, jeśli 
nauczyc.'.ele - zwłaszcza zaś nauczy 
ciele przedmiotów humanistycL
nych, nie zdobędą grurutownej wie
dzy z zakresu nauk społecz:nych, je
śli nie wyprostują swych często o
pacznych poglądów w dziedzinie hi
stor::, biologii, l:iitetatury i t. d„ je
śli niq powiążą przedmiotów nau
czania z tradycjami postępowej my
śli polskiej, zrywając całkowicie z 
bezkrytycznym hołdowaniem roz
kładającej s'.ę kulturze burżuazyj
nej. 

Na tegorocznych kursach waka
cyjnyd1 k:lka tysięcy nauczycieli 
zaznajamiało się z podstawami 
nauk społeC1ZI1ych, zdobywało wia
d011,o:!ci o problemach współczesne
go świa.ta, przyswajało sobie nauko 
wy, material:.Styczny pogląd na dzie 
je ll1dzkości. Ale to nie wystarczy. 
Postępowe naticzyc:elstwo polskie 
coraz powszechniej rozumie, że bez 

f
=:i"==.=j'';'llHm•:r11J""!"ol'~"z"'illlleH·~''f'il!:lm•K~'H10,.1 ... 1·wuum110,.,,:„.1,~c""''z' '"v"':.1:k''' .1..rnu•· ,,ilr;.:=~·~.·=·j ~~~~ai~~;n~~Fs,!°;in~tór~ak~~= 
{ f l nić w toczącej się batalii o prze-

10t11i:rJmi1!1r.:timr1n1~nnam:1mnr.11;:Fm1M1·rr;1;,s,·1·1~11·111ni•Mil'1r'l!lr.1:·m :11r.m1:1:!mnm1:m1:1.1rs•:t łom w szkolnictwie. Ogniwem tym 
u~rczywej, długotrwałej pracy w I AKTYW MŁODZIEŻY jest gęsta s'.eć komitetów rodz:ciel-
tyi:n kier~nku - pracy.. obejmują- Po n!!Uczycielskich konferencjach skich i szkolnych komitetów opie-
C~J 'st~pniowo wszystJc;ich n~uczy-1 wrześniowych, planowane jest w· kuńcz~~h. . . 
c1eL ?le .zdoła w szyblum czasie do- październiku _ listopadzie odbyc.e Jak1ez są ich obecne zadama? 
konac niezbędnego przełomu. . kilku centralnych narad aktywu 1 W pierwszych mies:ącach nowego 
~alce o s.zybk: przełom w ~zl~olm szkolnego ZMP. Do Warszawy zja- :~ roku szkolnego Komitety te podsu

ct~e pośv~r1ęcone ~ędą wrzesm_o~e dą się wtedy przetlstawiciele orga- 11 mują wyn:ki pracy w okresie let
WOJe"".6dzk1~ partY)'ne narad~ oswrn nizacji szkół . ogólnokształcących, j' nim i ustalą wspólnie z kierowni
tow~ l P?Wlatowe konfere:ic.]e nau- szkół zawodowych i zakładów ksztal ctwam: sżkół plany działania na naj 
czyc.elski~. Na konferencJach tych cen:a nauczycieli. Tematem obnd 1 bliższy czas. Prócz zadai1 natury go
za:z.najom1ą się. na;.ic~yc:ele z. n.owy- będą i tutaj sprawy nauki spodarczej, plany te Winny szeroko 
~. proble_-mam1 osw1atowym1 i po- szkolnej. Jak pomóc młodzieży w ' uwzględnić sprawy wychowawcze. 
s':"lęcą Wlele czasu na przepracowa os:ąi:ianiu lepszych wyników naucza A w:ęc: czy wszystkie dziecl w wie
me now,ych J?rograi:iów szkolnych. nia i jak współd:i:iałać w te.i d;;ie<l?:i ku szkolnym na terenie danego ob
Następn.~ .zas przeJ.dą nauc,zyc:c;le n:e z nauczycielstwem, jak ro„w:jać wodu zostały objęte nauczaniem'? 
do bardZJ.eJ. pogłęb1onyc_h . siud1ow szkolne koła nauko·we i art~·stycz- Je.k wcirigm;ć pozostałe poza szkołą 
nad nowytm programaffil 1 współ- ne, jak włączyć całą m!odzi"Ż szkol dz:eci do nauki? Jak roztoczyć opie
czesną problemaityką . społeczną w ną do wartkiego nurtu życia spo- kę nad ucrniami w godzinach poza
ośr~kach. metodyc?.nych oraz dro- łecme~o - oto bo:(aty krąg 1.agad- szkolnych i jak pomagać słabszym 
gą ~dywid~alnego i grupowego. sa- nień, nad którymi radlić będ7ie w nauce? Wiele jeszcze innych, po
mok~tal~ma. U podst~w ob~w.ąz- przodujący odbm młodzieży pol- dobnych z:.u;adnirń wyłoni się na 
ko':"e~? samokształ~ema:, kfore ~ sk;ej. zebraniach komitetów rodz:cielskich 
naJbh7&ym ro~u SZKoln~ ~garn~e Osią obrad : uchwał stanie się i komitetów opiekuńczych, wskazu
przed~ wszys~Jnr:i na~czyc1eh szkol niewątpliwie postulat zwielokrotnię jąc im rozległe horyzonty pracy dla 
śr~dru:h, znaJdUJą się dwa _przed- nia wysiłków organ;zacj! szkolnych dobra szkolnictwa • pol~kiego i jego 
mioty. elementarne. zagadmen:a z ZMP w kierunku szybk':ego wzrostu dalszej demokratyzacji. 
zakresu. nauk społeC2.!lych i zasad v k i 'd · · · 

'al' t . ........i 'k' Dl ł . nau owego l ecwego poziomu ca- Wykonanie nalmeslonych mdan 
SOCJ ;s yczneJ v--~agogi 1. ' a u at- łeJ· młodzie"'Y · · · 'łk 
wienia tej pracy będą wydane od- ·- · wymaga duzeg~ . nap1~~1a wys1 . ~ 
powiednie podręcznik.: i materiały ROLA ze stron.Y adm:mstraCJl s~koln~Jk i 
pomocnic~e ol'az zosfana zorganizo- KOMITETOW RODZICIELSKICII nauczycielstwa. Wyma~a tez zw.ę -
wane wojewódzkie ośrodki konsulta Prócz tych dwóch o,gniw systemu szonego, tempa pracy 1 nowyeh m~
cyjne. Poza tym odbywać się będą szkolnego - nauczycielsh ·a i mlo- tod dZJ.ałania._ Wymag~ wrcszc:e 
grupowe semina.ria dla nauczyciel:. d · · s k 1 · · t · . · s~oordynow.ama wszyst)t1~h cr.ynn~-__. ____ ..__..._ _____ _;:_ ____ z_:e_.z_v_ z o ne] - 1s nie]e Jeszcze ków. pracu.iących na mwie szkoln:-

z • I • • ' b d . • d . ł . I , ctwa : troskliwej opieki ze strony 
wyc1ęstwo na ezec ę Zie O SI poi' O,'. U organizacji partyjnych. które po-

i\ winny sp;eszyc z pomocą, radą i :ni-

/ , 

„ --· 

TITO ZMIERZA DO „DOSKONAŁOSCI" 

... „ --· 

Uroczyste zamknięci·"". obrad cjatywą, kiedykolwiek tylko z.ajdzie 
""' tego potrzeba. 

Kon~eruP~~uwM~kw;e ~~~~~-~------------1
---L--o------------

MOSKWA lPAPJ - Wszechzwiqz- wys~ąpila Wanda V'.'milews~a, wyra· uosnodarcze przes. ·aniJ'll 
kowo Kopferencja Zwolenników P::i- i:oiąc przekonanie, że zwyciąs:'\vo fJ.11>' 
koju, która obradowara w Moskwie należeć będzie do sil pokoiu. kl(.·ti:!kl• Wl'Z~~nl•011'1ł ~e1" 
w dniach 25, 26 i 27 sierpnia, zakoń- ..:» ~~ ""' 
czylo swe prace. w sobotę odbyto Wybrano jednomyślnie kilkudziesią· 
się końcowe posiedzenie. cioosobowy stały radziecki Komitet 

Obrony Pokoju, w którego skład we~ 
,Odczytano liczne depesze i listy szli wybitni działacze radzieckiego 

pożegnalne od orqanizacji radzie:- społeczeństwa - uczeni, pisdrze, ar· 
kich i zagranicznych, poszczególhych tyści, przedstawiciele kla$y rcbotni
obywateli z co/ego Związku Rodzice czej i chłopstwa. 
kiego i osobistośti z różnych krajów 
świata. Uczestnicy kpnferencji uchwalili 

Pozdrowienia nadeszły m. in. od tekst orędzia do stałego Komitetu 
Swiatowej Federacji Związków Za- światowego Kongresu Obrońców Pó
wodowych, przewodniczącej Mlędzy· koju i do wszystkich uczestników ru· 
narodowej Demokratycznej Federacji chu obrony poko·iu na całym świecie. 
Kobiet Eugenii Cotton, Towarzystwa 
Przyjaźni Czechosłowacko - Radziec· 
kiej, Stowarzysz.enia Postępowych Ko 
bi et USA, Towarzystwa Przyjaźni A
meryka-ZSRR, organizacji społecznych 
Buigarii, młodzieży marsylskiej, postę 
powych organizacji Argentyny, Nie
miec, Austrii, Holandii, młodzieży Wft· 
gierskiet, Komitetu Obrońców Pokoju 
Demokratycznej Grecji. 

Depeszfl z życzeniami nadesłała 
też z Polski Centralna Rada Związ
ków Zawodowych. 

Na sobotnim posiedzeniu przema· 
wiała jeszcze przedstawicielka Ludo
wych Węgier, dr Magda Joboru, któ· 
ro przekazała serdeczne pozdrowie· 
nia od węgierskich mas procującycn 
narodom ZSRR i Ganeralissimusowi 
Stalinowi. Jako ostatnio mówczyni 

Następnie uczestnicy kcnferencji u· 
chwalili z entuzjazmem list powitalny 
do Generalissimusa Stalina. 

Na tym Wszechzwiązko...;a , Konfe· 
rencja Zwolenników Pokoju w Mos· 
kwie zakończyła swe prace. 

Z okazji zamknięcia konferencji od· 
był się w Zielonym Teatrze w Parku 
Kultury im. Gorkiego wiec z udzia
łem delegatów i wielotysięcznych 
rzesz ludności. Olbrzymi teatr, obli· 
czo ny no przeszło 25 tysię:y mie1s•, 
nie mógł pomieścić zgromadzonych 
tłumów. Pó przemówieniach uchwalo
no rezolucię, wyrai:ają::ą niezłomną 
wolę obrony pokoiu. 

Produkcja stali w Polsce W roku 
1938 wynosio niecałe półtora mili::>· 
na ton - w Niemczech z górą 26 ini· 
lionów ton. W całej Polsce mieliśmy 
cztery niewielkie fabryki obrabiarei<. 
Niemcy miały w samym okręgu ber• 
l'ńskim około 150 fabryk obrabiarek. 
Produkcja roczna benzyny W Polsce 
była mniejsza od miesięcznej produk 
cji w Niemczech. Nie mlellśmy w a· 
góle przemysłu samochodowego. 
Nasz słabo rozwinięty prz.emysł lot• 
niczy produkował głó-Nnie awionetki 
turystyczne, Niemcy zaś - bombow· 
ce i pościgowce. 

Nic dziwnego, skoro w wielu po
ważnych dziedzinach wytwórczoś::i 
produkcja nasza w 1938 roku była 
niższa od 1913 roku. Produkcja węgla 
wynosiła na ziemiach polskich w 191.3 
roku 41 miln. ton, w 1938 - 38 m1ln. 
lon; produkcja surówki żelaza 1.055 

tys. ton w 1913 r., za§ w 1938 r. - 879 
tys. ton. W ciągu całego dwudzieste· 
lecia nie zdołaliśmy odbudować pro· 
dukcjl stali, która w 1913 r. wynosiła 
u nos 1677 tys. ton, a w 1938 roku -
1441 tys. ton. Produkcja c.ynku spadła 
cd 1913 r. do 1938 r. o 44 proc., oło
wiu o 56 proc„ ropy naftowej o ,i:.5 
proc. Podobnie miała się rzecz w p1ze 
myśle włókienniczym i w wielu in· 
nych gałąziach produkcji. 

Za ten zastój, za ten katastrofa ny 
dla Palski stan gospodarczy .odpowie 
dzialne były rządy sanacyjne, zaprza· 
C:ojące. kraj międzynarodowym karte· 
k·m, związanym wspólnymi interesami 
z Imperialistyczną Rzeszą Niemiacką. 

Kapitał niemiecki popierany przez 
scnocję, opanowywał nasze życie go 
spodarcze. Na kierowniczych stan::i
wiskach w naibardzie\ podstawowy•.h 
gcłęziach naszego przGmysłu siedzie· 

li C.'bo~ Niemców ludzia z obozu ~o
noc;i i endecji, którzy pomagali ir'rt w 
'ł!\'ZV~kiwaniu na~.zych bogactw. . 

J<.Jk sługusi interesów niemieckich 
k:crcwali przel}lysłem polskim, świad
czyl może następująca wypowiedź 
ministra Handlu i Przemysłu, gen. Za· 
rzyc.kiego z 1933 roku, złożono w Sej· 
n:ie: 

„Przer11ysł nasz finansowany jest al· 
bo przez kQpitał wrogo dla nas tJ• 
sposobiony albo przez kapitał, któ
ry myśli tylko o eksploatacji." 

„W !('.'rawie Flicka i kapitalistów 
niernieck'ch na Górnym Sląsku wezwo 
łem do s•el:J,e::. Polaków. zasiadających 
w radocl• nadzorczych tych koncar
nów. JE st ich około 22-ch, mam lch 
spiscl\'Ch w notesie, ale nie będę 1ch 
v;ymierio! \'1 !}. Zapytolen'I sią ich, co 
l:Cz,:,ili d:a spolszczenia przemy~lu 
r.a L::órn 1m Slqsku. Usłyszałem puste 

Po0 orszen1·e sytU8")·1· !OSPO a czei ~~~·~d~ ~~l~~.~~k ~~m~:n~~ł:
0

~ 1 ~~~ ~~ fi " - i :e~t ;rgoc!ne z honorem, aby his:o-
'* 

1 
F •11 ;.,czne r.oz.viska służyły za parawan:' 

m~s nracu~ącyc I ra"CJl1 „Ci C:or•vwie, procując tam, są pia-
" ~ 3 l'I li li ceni. Mówię o tym z ::iburzeniam, bo 

Komunikat Biura Połitycznego K. p. F. czł<:wk•k, który dla materialnych i<;:,·. 
t:!:yści zc:pcmina o tym, w iokim c„l·J 

PARYŻ (PAP). - Biuro pol:tycz-, Bittro podkreśla, że rząd zamiast tri:ri posz1..dł, to szmJta". 1Cytowan9 
ne Ftancuskiej Partii K~mun:stycz- zmobillww~ć w~stkie możliwe si- 110 pods'".l'<· le pracy prot. dra Henry 

U h ł W t k 
• I nej opublikowało komunikat, w któ Iy d-0 wałki z p.1r.i:!\rami lasów, wclał ka lari'errbouma „Stru'<tura gos".l:>-. c' wa a a y a nu JOS sp rze. czn;,. rym stwierdza pol:'orszenie sytuacji skierować gwardię ruchomą prze- darcza Polski"). 

gospolła.rczcj mas pracujących we ciw pracującym. 
---------------- Trudno o bcrdzie'1 doscidną charoir.„ Francji. 

F I ' · t tery~tyką z-ircdy intere~ów Pol,ki 
li • • d 11 B:uro podkreśla, że wzrost trudno I my OSWIO O\IVS przez tych, którzy w ra~:ich ncdwr-

Z p:rawem §((lftOnncznylri I zasa am~ ewangelói ~j~ ~~~·~~~rc~~~~O\~~j~ ki~1!~~~~~~j w związku ze zbllża,jącym s:ę po- czych mieli bronić in::;r,;:;ĆH Po~Ki 
, cśwsadcza ks. F~o~ian Dereziński nroboszcz nara{ ii ~ab' o na podporządkowaniu Francjl im- czątkiem reku szkolnego \V gma- przeci\'I' I Jicmcom. 

ł" Ił'. perializmowi amerykailskk·mu i n;i chu naczelnej dyrekcj: Filmu Pol- Sti11ac'a u;:CJ'..3 tn:ło na~ od f\.1:e1'1· 
P07f 1,\·'1 iPAPJ - „Głos Wielko-1 nia i wyzhania? Czy ksiądz probcszcz U>':aża ją ze reaLzowan!u planu Mm·shalla, któ- sklcgo w Warsrnwie odbyła sir; ko,1 

1 

có:1. ii:tl~romkh. ró,vn•c;:: w c/,:''".Jz!· 
pols'<i" z r„··o 27 sierpnia rb. przyno- -- U!mzan!e si~ dekretu powitałem slu~:;:nq ~ ry jego wl 8śnl twórcy okrcśl:li j'.!ko ferencja pc3w;qcona sprawie [i!mu 1 '- hcn:ilu zmiron'cznr:ąJ . V/ 1938 ~. 
si wypo :/~dź ks. Fio;·:ana De:·ez•t'1· z :radowoleniem i vrnor.iem dla po· . ....._ .M1e! - b.rzmi. stonowcza 9::; n- chybio1'.Y· Biuro wyraża czyr.nq s_o-: ośv.;iatowego. ' 4'~. 1 proc. ccł~go po'3k; i!QO W'l/W•)~·' 
sk:q:p, prcb:);:;;c:::a parafii 2'.abno ko- l c:i:ynań Rządu Polski ludowej. Powi- w1ecl~. - Uwa zam t'l za krzywo.:q:ą I lidatnosć z klas l robotn,cr..ą w JeJ Dwudn:owc, ożywion~ obr<>.c'.y da-' 5z~o do f'li-:im;ec, no~o.11 ' c::t r:·=ywoz 
to M-;r.;n„, w oovr. fremskim, w związ I nien to być krok na drodze do unoi'· nas Pola!:ó·.v. Zr.::sziq od1116v1:enie l:o· v:alce p;:zeciw lil:widowaniu zakła- ły wiele materiału d:i d ~ lsz~j pracy ;:: t~ crn1ec wynos;! iuż tyl~o 2'.':l p; oc, 
ku z d'.?~(;;fcm' R:::ądu RP i groźbt1 Wa j mowonia ~tosunkÓVI między Państwem muś - choćby innowiercy !ub a!ci5- dów pracy i wypowiedzeniom oraz w nad rozwojem akcji !:'.rnowej w PZ\I c::ym W\"NOz;\ i~ r:11 c'b R::e;t/ 
ty!'o:iu. a Kcśdołem,. co było by przyjęte cie - na jego żądanie Sa!:rementów walce o poprawę wa.runków życia. nauczaniu dorosłych i młodzieży. cc.~ne surcwce i rółfc\:i.ykot•;, o!rz•1-

l~s. DGreziński w 1940 roku zostc::! przez wszystkich z ulgą. , św. byłoby :przeczne. z p~zepb.::imi Biuro polityczne protestuje z obu- Nowe polskie filmy naul·owe dh rriu;ąc w za~1i a n ma:o..vor:ośc'o-.•:e W'/ 

are;zlowl'.:ny przez gestapo, następ- - Jckie stanowisko zajmuje ks!ądz prawe: .!tanonrczn~go 1 z?sa~crmi „ e- rzeniem przeciw terrorowi policyj- szkoły i świetlicy stanow:ć będą cen r-::hv lehi;;f:C pr::ernys!u, przewoż„•e 
nie przcw:czionv do Dachau, gdzie proboszcz jako Polak w stosunku do wang-111. Ja w kazdym raz:e nre mofJI nemu stosowanemu wobec mas pra ną . pomoc przy realizacji nowych oolonterię. 
przob·;.,.;ał do chwili wyzwolenia. :<s. uchwa!y Watykohu, grożącej eksko- ~YT ?dn.1ówić „ostatniej pociechy re· cujących walw.ących o swe słuszne pro_grarnó* szkolnych : ksztakeniu Czego Hitler· ni" móql "Jż wymie-
Derezi1'1:;ki studiował w Paryżu, gdzie muniką milionom Poiaków·katolików? lrg11ne1 nrkomu. prawa. do~osłych. r:ić no swoi':l horn1on:1 '<i. grzebienie I 
równoczcinie opiekow~ Się dwomo ~~~~~~~~~~~enw~~~~~~~·m+a•~~~·•e~~~~~~~~a·~*~~emsw~«~•~•~·~n·m~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~a•~@ur~~#mt~No~~R'Mm guz!~, to ~~vmyw~ od sona~i na 

pamliomi polskimi. Na pytanie, co ' Republice Indonezyjskiej zadano ;:)~1z'1:1cch lo- więc. reżim okupu· ło, by kontrolowały one Jawę i rozpala się z nową siłą. Choc!o:?: „Yłedyt". W 1939 r. po:Jpisoł rząd w-
skłoniło go co powrotu do kraju, ks. nowy, zdradziecki Cios w plecy. cyjny w Indonezji utrzyma się na Sumatrę. Na ~imże w takim rm:ie jak to wspólnie „planowali" r.ci,cy1ny urrowę kredyl::>Ną z Rzesz~. 
Dereziński oświadcza: „Przede wszy· Po długotrwałych, zakulisowych czas nieokreślany. Całkowicie z,:i. mogą polegać ho!enderscy ag re· Hatta i Holendrzy - działanio 1nccq Hórej Polska dost:::rczyła Ni~ ri-
ski111 poczucie obowiqzku jako Pola- targach, klika Soekarno-Hatta o· chowany zostaje również holen· sorzy? No Amerykanach, ale ci wojenne w Indonezji miały ca/k'.l· C".lm naty:hr.1Jost 100 tys. ton zboża 7, 

ka i księdza katolickiego. Uwa~ałe1T1, ficjalnie wyraziła gotowość wystą· darski aparat kolonialny w okupo- wolą wykorzystać innych w cha· wicie ustać w nocy z 14 na 15-go 1vm, że Niemcy zapłacą za to zboź: 
że moje miejsce jest w wolne1 Oi- pienia po stronie holenderskich wanych dzielnicach kraju. rakterze mięsa armatniego. sierpnia, fakty mówią o czymś :-rioszynami za ... 2 lota I<' IJ. 
czyźnie, a szczególnie w ukochanej agresorów i obrócenia broni przcl· Co więcej, gulden holenderski u- Nie trudno odoadnqć, że wybór wręcz przeciwnym. Walki toczą Uprzywilejowując ka·'eie międzv· 
Wielkopolsce, tak zniszczonej przez ciwi<o swojemu narodowi. ważany /est w Hadze „za jedyny padł na zdrajcę Hatta. się na całym terytorium Sumatry narodowe i koncerny f>itlerowskie ~a· 
okupanta. Toteż mimo posiadania W dniu 3 sierpnia, równocześ·1 1e system pieniężny na archipelagu". Wojska holenderskie mają „wraz i Jawy. Wojska holenderskie wraz nacjo stosowała poiityl<.ę dyskrymin'.l· 
pasz:portu na wyjazd do Ameryki, :zde w Batawii i Jogjakarcie, opubliko- z wojskami Hatta okazują s!ę bez· cyjnq wobec Zwiqzb Radzieckiego. 
C)'dowałem s'.ę na powrót do kraiu - wany zaslcł rozkaz o zoprzest.:i· ~~<>0<><>000<><><<><>0<><><><><>~ silne wobec wzrastającego oporu Nasz wywóz do ZSRR vVynos!I w 1933 
i dobrze nobilem. niu działań wojennyr:h między H'J· § I I narodu Indonezji. ro~u zaledwie 0, 1 pr Je. cclegc w·.,-

Tu trzeba budować Polskę. Od so· lendrdml d Indonezyjczykami. I d Prasa donosi o nieustannych ata- wo; u, a przywóz - 0,8 proc. 
mc9? p1;1czątku nie wier7yłem w .te Soekulując na usi!nym dążeniu 

8 
n o n e z 

1
„ a· kach partyzantów indonezyiskich N przedeaniu zbliż Jjqcej się wo.-

ba;::r, l:lcre nom w Pary:w, 0!)0W1a· narodu indonezyjskiego do pokc· w reionie dużych miast na Jawie •1y, wywozono z Polski 11ojccr.n •e,s?d 
clo:io o r.to~unf:ach w kraiu. I jak si~ ju, klika Hatta, we Nspólntj z H„. - Surabali i Sura:mrty. sur.:iwce: W<-!t::nne, o n Jwet bro'i, m· ~· 
p;·<:akcn'J'(•m - slusznie uczyniłem tendrami odezwie, v1ezwała par- g wałczy 8 w Surakarcie republikanom U· dzy innymi d:a Hsz)C·1ii 92n. Fran·:). 
nic v/o;r;:ą: im". _tyzantćw da „porzucehia myśl! o 8 g do!o się zalqć kilko d:ic:nic r.i:a- Przy ,Jo-noc-, .1>Jc.rtóv1 „,:ę-iz~roroti ·-

- Cz"1 ltl okresie pełnienia obowiqz niena\Nfści i zemście oraz do usu- az· do z 'ł..H '\7 ci· PSt w a § sta. Walki toc;?ą si~ rówh:eT. w re· 'w~ eh W'y\VIC'2 I(' o z p J 1ski broni z r.6· 
kó·:1 .-J11::- )::; ~ erskkh, k!okolwiek prze· n;Gcio wszeikich ś 1odów nieufn'.J· ~ 'ł'Y .7 " _ jonie Majokerto, B:ind:m~a, Mo· rq r.r1 l()C rriilionów d'1'orów· . . l:i'< 
sz~orl.: ··.t k3 r;:bJ probos;;czowi w wy· sc1 - . Po w zvstkich barbarzyf.· ~ longa i innyth mia51 Jemy. SKlńc::!a sit. ~ : aro L_.,„,1 'C rn··ą „ 
kon'r '' •;n 'u , t · eh obowiązków? stwa:::h, klórych ·)kupanci holen· •<><>oooc„:'><><>OO<><X><X><><X>O<><><X><X><X><X><><><><><><><><><><> W dńiu 17-g:J siP-<r'1!a, z okaz1i wyw0z'.ć. ro,'cf pi.;1e w ,„,,„i.3i 

K5. D.~ r ~ l;ró i odp::w1icdo z ndcis- derscv dokonali i ~Jckuhują w st:)· czwartej roc:rnicv R"pub~iki lndo- ,,H.•.•r r" f-r, ~ !: „ reo!:· !ry pl:b!;.:vqf ,, 
i,.:.-„,, i i'(:! l'!'~idy! Wrę:z przeciwnie. sunku do polcojow<Ji it.rdności h- W ten ~posób w:ęc republika po· z wojskami rządu Hatta walczyć nezyjskiej, na .taw:~, Sumatrz'!, C·o,N.cc.k•s\,,,c;: 
Spc•i .· -~·~·~1 s·ę i !potykam z życzli· doMzii, w chw:li, kiądy suwere'1- zbowio s:ę również swoiej walu- prze::iwb ekstremistom w lndon':l· Celebesie i innych -.vv·;J:i ·:h arcfi'· Maiqtk, c.c• Clrn ków n'r• ;, :'" ·'1 
v1c'~·(1 ··1'c::Jz i moir:h parafian, któ- no5ć narodu indonezvjskiego noro- ty, pop::ido jąc w całkowi lq zależ· zji". Toki byi ~nzkaz, otrzymany pełagu, odbyty ~ię masowe do- 'chr„ki i p LE;;:'.<,' ~'.,'01'i'V -• r ' " "'. •.i " 
rr ·h Jo :;:o n-:i'<': naie:':r.· do Ptl'~. lub ~c:ina 1es; no wielki 1 nieoezpieC?e' ność od systemu p i en iężnego H::i- z Hagi. monstracle i w!c::e. M1J!j'.l')lq':!1i1:>j- w i'ci:;c~· by: 1 zv, c; zo .1 ~ ··o r,,i z ·1 ,. 

'Sfrtnn: : ;·.-1o L·sdcw~go. Najlep>;zy ::b· stv.o, bohaterskim -::ibrońtom Ind·)· landii. Kliko Hotta nie kazała na siebie sze demons;rac je odtY;:v s·ą v1 le· w:odem nie:m ir:cki rn i .:: ( :: :c [> -·~ J· 

wó::l - li:o b·idcwo nowej w;e±y przy n.:::.:ji r:;roponuje s i ę-- na_tvchmi~,sto· Wszystko to ukmujc, że p-::id długo czekać. Już obecnie - jcl': glaktircic przy udzial~ kit::us<::t ly· ~rednio d ia n::;:;o pr .1.:c.wofv . D, 'I 
ko~cich!. V/todze rządowe pr:-:y:;z!y we '.)' Le1!>c1e do„. „v%polpro:y ze postacią kolejnego, „poko;ov1ago' o tym pisze holendersko gazeta s:ęcy lndonczyiczyk6w. Wszys ' - one niemiecki::j s'ec i rzp'os Y: ;;';• ~:, 
z W}'da: 1;ą pomccą. pr:?:ydzielaiąc ce· z:1:e r.aw1di:~r ymi ko.ior-izatoramL porozumienia, norz·;::a s:ę narocJo- ,De Voarhaid" - ·.v.:ijska Hatta i ko to ws'.<0zuje, że hosta Komu- mającej mocne oi)mcio N scn.;cy,n•tm 
glę, (lrz"'vio j blachę po cenach re· Jnkie:• są warul'lki kapitulacji kliJ>.• wi indonezyjskiemu kapitulacją holenderskie wojsKd kolonialn::i nistycżnej Partii Indonezji, wzywrl- tzw. drugim 0rldziale niożność prz ~· 
glamentowanych, a więc bardzo nis- So\>~Gr :·c-Hatta przed holender· przed kolonizatora~1L Sens te:JO „działają wspólnie przeciwko ru· jącej naród do niegodzenia się na 11ikan1a do w::zvstkich o;iniw życi.J 
kich. Gminna Rada Narodowa przy· ~~mi c.;kupantami? howego niewolniczego układu zde chowi narodowa·wyzwoleńczemu". żaden kompromis z kolonizatora- polskiego. W tragicznyc.i1 zaś dnio: 1 
znała subwencję w kwocie 120 tysi~· Jak oświadczył w parlamencie maskował niedawno sam holen'der· Naród indonezy1ski zrozumiai mi i do zdecydowanei walki prze· wrzefoia, przeistoczyły ~ię w ośrodki 
,cy zlolych. ho·~„aerski m nister kolonii, wojsk·~ ski minister kolonii. prawdziwy sens proponowanego ciwko zdraicom z kl' ' · Hatta, no· dywer-;ii wojskowej. 

_ A co ksiądz proboszcz sądzi o holende.:.kit. oozosta11Q ,,w każdy.„ Przyznał on mianow1c1e, że mu „pokoju". Zbrojna walko prze· .potkały na aleboki oddźwiek w tolitykc. tv wydała swoje owoce we 
:Oekrecie 0 ochroni• wolności sumie· wvoadlu." UJ 'wo1.:.h ucr:zedni·.h wcisk holenderskich iest zbvt ma· ciwko holenderskim okupantom narodzie, wrześniu \Y39 roku. E. P • 

• 
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Kronika Pabianic W duchu proletariackmgo internacjonalizmu 2ądamy od księży 
pełnei loialności w9bec 
Państwa Ludowego 

Rezolucja pracowników PSS w Kutnie 

b~dziemy wychowywać młodzież 
Zakończenie ideologicznego kursu dla naucz~1cieli 

Ilfy, pracownicy Powszechnej Spół· 
dzielni Spożywców w Kutn ie, zebrani 
1w d::isiejs~ym :::ebraniu, 1.ciemy, 
że groźba represji religij1tych w sto
s1"2k11 cło milio11órv lucl::i wierzących, 
cltłopó tc, robot11i.t.:ów i i11telige11 :ji, 
którzy ::gocl1iie :::e swym sumieniem, 
budują Pulshę Ludowq, opartq 11a za
sudach sprnH"iedliirnści .<połecmej, jest 
11iczym i111tym, juk prób11 10astras:1mia 
i sterroryzowania mas lmloivych. 

KOMU WINSZUJEMY 
Poniedz. dnia 29 sierpnia 1949 r. 

Dziś : Jana Chrz. 

. ' W A~NIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - O 
Komisariat M. O. - 63 
Zarząd Miejski - 66 
P. C. K. -112 
Pogotowie Ub. Społecznej - 10 
Dt.vo~ec Kolejowy - 97 
Telegraf - 213 · ~t'· 
PZPR - 4 
PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda „Służby Polsce" tel. nr 6. 

KINA 
Kino „Polon~a" wyświ:etla film 

produkcji radzieckiej pt. „Młoda 
Gwardia" CZ!i3ć I-sza. 

Kino _„Robotnik" wyświetla 
film produkcji czeskiej pt. „Po
wrót do domu". 

Otwierają się drzwi gabinetu. 
Wychodzącego oblega grupka 
ludzi, padają nerwowe pytania. 

- Jak wam poszło? co was 
pytali? 

Widać, że jest to tak zwana 
przedegzaminacyjna „giełda". 
Ale któż to zdaje egzaminy? 
Jakże zdziwiliby się uczniowie 
szkół średnich Kuratorium 
Okręgu Szkolnego łódzkiego, 
lubelskiego i kieleckiego, gdyby 
znaleźli się w dniu 27 bm. w 
gmachu Liceum Pedagogiczne
go w Zgierzu. Zobaczyliby nie
codzienny widok. Oto ich nau
czyciele przeżywali w dniu tym 
to samo, co przy każdym egza
minie odczuwają oni. 

Po 25 dniowym kursie zorga
nizowanym przez Ministerstwo 
Oświaty dla nauczycieli szkół 
średnich trzech kuratoriów 
szkolnych, po okresie, który wy
pełniła intensywna praca nad 
zdobywaniem i pogłębianiem 
wiedzy o Polsce Współczesnej i 

oropedt:utyce nauk ekonomicz- nej pracy nauczycieli stwierdził 
no-spokcznych, składają oni eg- konieczność zorganizowania te
zaminy końcowe. go rodzaju przeszkolenia ideolo-

Kurs ten jest jednym z wielu gicznego, ponieważ, jak oświad-
0rganizowanycl1 przez Minister czył, „jesteśmy pokoleniem wy
stwo Oświaty, p„Lez które w ro- ch?wanyr;i w sz~ołac~ ~:mrżua
ku bieżącym przejdzie przeszko I ~~Jil:Y,ch i do dma dzi~iejszeg.~ 
lenie ideologiczne i zawodowe 5 c.zw1g~~y jeszcze garb i~eo~og1 
-·".ięcy nauczycieli w całej Pol- 1 czny swiatopogl~du kap1tahst~-

sce. ... cznego. Po kt~~s1e tym, na. ~do-
. , rym gruntownie zapoznal1smy 

W Zgierzu na kurs1s o charak się z materialistycznym, mark
terze czysto ideologicznym u- ' sistowskim poglądem na świat, 
rlJ:iał brała 65 nauczycieli szkół I który jest podstawą budowy u
średnich, w czym przeważali stroju socjalistycznego, zaczyna 
nauczyciele Kuratorium Okręgu my prcstować ramiona i czuie
Szkolneg0 Łódzkiego. Ukończy- my się w pełni ludźmi wolnymi 
li. kurs wszyscy. -n tym z wyni- w wolnej ojczyźnie. Historia sta 
k1em bardzo dobrym opuszcza wia przed wami nowe zadanie: 
mury 31 osób, z dcbrym - 26, upolitycznienie szkoły i wycho
i na pozic..mie - 8. wanie dzieci nie w duchu bez-

Yl godzinach wiec~ornych. w ..:uszne_so ko~nopolityzmu a pro 
dmu 27 bm. odbyła się podmo- letariackiego internacjonaliz-
sła i nadzwyczaj miła uroczy- mu. 
stość zakończenia kursu. Dyrek 
tor tow. Łaciak podsumowywu
jąc wyniki 25-dniowej intensyw 

L6 ·, ogrnm ide.alogiczny i 
orie marksistowsko - leninow

•ką, i-~dy przekonaliśmy się, że 
lttdzit! ci wierzą szczerze w so
C:alizm i mówią to, co czują nie 
, ygła·rajric żatlnyc:1 utartych 

sloganów, chwyciło to nas wtedy 
bez w.,rjątku \VSt.y:tkich. Musi
my przyznać, że wielu spośród 
nas wlokło · się dotąd nieraz w 
ogonie ogromnych przemian dzie 
jowych. 

Cierpieliśmy na cały szereg 
kompleksów, które dopiero tu
taj na kursie zostały całkowicie 
rozładowane. Dziś sprawy te wy 
jaśniliśmy, przekonaliśmy się, 

że w Polsce Ludowej nie tylko 
możemy ale musimy mówić jas
no i otwarcie o wszystkich inte
r::sujących nas zagadnieniach. 

P111nięu1111r clobrze strmowisl.:o Tri a
tykww w c:;'lsie fllmw:cji liitlero111-
s/;iej, w tym 11a1m11.nlę dla nas:ego 
N11rnd11, lmrd=o cfi;:ihim czasie. 

Nie padły min·c:as slmrn potr17ienia 
z ust Piusa Xll 1w %brodniar:;y hitle
rowskich, lwtów i opra1cców nnrodu 

polskiego, twtlrców Majdanku, O.li~ię

cimia, Trebli11hi, lllautltausen, Stutt
hofu i tylu innych obozów, gdzie 
mordowano miliony Pofohów. 
Pamiętamy dobr:e słynny list papie 

:a Piusa XCI clo bis!wpów uiemiec
kich,1 w htórym .~przeci1d11. się nnsz}'m 
grrmicom na Odrze i N)"sie. 

Zdajemy sobie sprm{·ę, że uchrrnla 
W utykam' jest inspirou•1111a przez 
podżeg11czy tt:o.ie11nych, któr}'ch sie· 
dzibą jest W all·Strect. 

Dlatepo w całej rozciągłości popie
ramv sumo1risl.-o za_ięLe pr=ez Thąd 
l'ol.~ki, sra1101ósfw, którego 1.qrn:em 
b)'ł de feret o ochron ie trn/11 ości su
mien in i u:yzna11ia z dn. 5.E:.49 r. 

Jak młodzież radziecka Walczyła 

.Jest~m pewny, że nie zawie
dziecie pckładanych w was na
dziei i że ideały socjalizmu sta
n-. się wam blisk> i drogie oraz 
że będziecie je z entQzjazmem 
i ener.~ią godną sprawy rerlizo
wali w waszym codzienn.ym ży
ciu". 

Wychocizimy z kursu przeo
brażeni filozofią marksistowską, 

którą uważamy za jedyną i słu
szną. Stwierdzam w imieniu ko
legów i koleżanek, że wrócimy 
dv szkół naszych z pełnią entu-

= ..,„n11 i civ„;uniz1'11l i v,;łr c· , . 

my się dCJ ogólr.• j fali postqpu. 
W duchu postr~~u chcemy bo
wiem wspólnie budować nową 
przyszłość Polski. 

Li~dzie u:ierzący mają te Polsce ni
czym 11icslaęp01wru1 strnbod(! pralityi• 
rdigij;zych. 

Zasada u al1w-'ci u -y::nai:iu jest w 
rr11s;;ym krriju 1v pełrti realizoirn1w. 
Kler pc;fsTd kor:ysta ze ichystkich 
uprau:nie1i u; :mac:nie u iększym .<top
nia niż w i1111yc!1 krajach ;;achodnio
europej!llcich. 

jak pracuje i jak uczy się W imirniu abrnlwentów kur
su przemówiła ob. Preisowa: W tych dniach została otwar

ta w sali teatralnej PZPB w Pa
bianicach przy ul. Traugutta 
wielka wystawa pt. „Młodzież 
radziecka". zorganizowana sta
raniem Zarządu Miejskiego 
ZMP w Pabianicach. 

różnych narodów, w Leningra
clzie młod:;;ież 47 narodów. Kraj 
stu narod6w jest tch wspólną u
kochan 1 ojczyzną. 
Zachwycają wspaniałe foto-

1. :mtaże z festivalów sporto
\vych. Nigdzie na świecie nie 

Wyst wa niezwykle plastycz- ma takich świąt sportowych. 
nie obJ.·azuje poszczególne fazy Żaden kraj nie wykazuje tyle 
rozwoju młodzieży radzieckiej. troski o zdrowie i tężyznę fizy
Widzimy, jak w okresie między ~mą młodzieży. 

wojenny1r setki tysięcy mło- MłodLież radziecka, swą po
dych pionierów wypoczywa na · L awą, swym nieugiętym du
niezliczonych obozach, jak set· chem walki, zyskała sobie w cią 
ki tysięcy studiuje, jak drugie '· U m.:tatniei wojny uznanie, na
tyle pracuje w fabryk'ach i na wet u wrogów systemu radziec
roli. W 1918 r. było zaledwie 1f ego. Wielkie diagramy infor-
112 tys. studentów wyższych u- mują nas, że 2 260 młodych !u
czelni, vr 1949 jest ich 750 tys. dzi ·uzyskało tytuły Bohatera 
Czy mo,;e coś lEpi.]j ilusttować Związku Radzieckiego, a 3 637 
v.:s nania ły rozwój nauki radziec z.dobyło premię stalinowską. 

kiej, jej rozrastanie się nie tyl- Jakże wspaniałe zestawienie 
ko wzwyż ale i wszerz. ZSRR osic!gnięć w wojnie i pokoju. 
ma obecnie największą ilość wyż Wśród bohaterów ZSRR wi
szych uczelni, bo 802. Cyfra na- c,zimy uśmiechniętą twarz -
prawdę oszałamiająca. to Oleg Koszewoj; organizator 
Młodzież w szkołach rzemieśl Młodej Gwardii, którego czyny 

niczych i zawodowych uczy się ::.tały się natchnieniem poetów i 
i pracuje. Uczniowie tych szkół pisarzy. Wiele jt.st wśród mło
w ciągu jednego roku dali do- dzieży radzieckiej takich posta
datkow J spcłeczefa'twu 2 mil).1. ci. Dlatego kraj, który posiada 
t:J'n wc; ~la , 2 100 obrabiarek, ty- taką młodzież jest niezwycię

siqce ,~ryrcm'.lntv.vanych paro- żony. 
"03~1w itd. F c1?rza jetlnn. Na u- Wystawę w sali teatralnej 

i, je:: dt'st ·"'pn a dla wszvstkich. PZPB naprawdę warto zwie
Na oforzyn-ii cj fotografii w:dać dzi ć. Diogą bezpośrednią, za po
t ni t:ikG mbd:! ici'.y przed gma- mocą fotografii i prostych wy
chrr;1 Unhve1·5ytetu w Moskwie. kresów, widać życie młodzieży 
tf Pżn a rozróżnić Orm ian, Ro- 'V domu, szkole i r>racy. Poka
sja'1 i Tatar ów. Tak czasy się zuje się je takim, jakim ono 
zm:cn ily . Dh \': .s:;: : stkich 1 ::tra· jest. 
<lów ZSlr:.ł. istnieje równy start Wydaje się jednak, że wybór 
w :::yciu. Na Uniwen.,ytecie Mo- <>ali nie był najszczęśliwszy: Du
sl-k w::;hm st udiuje młodzież ~O I żo korzystniej byłaby przenieść 

Uniwersytet Powszechny 
daje możność zdobycia wiedzy 

Jak już donosiliśmy, wraz z no 
wym rok' em szkolnym uruchomio 
ny zostanie w Radomsku Uniwer
sytpt Powszechny. Zadaniem Uni 
wersytetu Powszechnego jest u
możliwienie szerokim rzeszom 1:0-

botniczym nauki w zllkres•e szko
ły średniej i dokształcanie w kie
runku zawodowym. 

przedmiotów ogólnokształcących 

prowadzone będą wykłady z dzie
dziny: współzawodnictwa pracy, 
racjonalizatorstwa, bezpieczeń 

stwa i higieny pracy. 

Radomszc:iański Uniwersytet 
Powszechny m;eści.ć się będzie w 
szkole Il-letniej, a wykłady odby 
wać się będą w takiej porze dnia, 
aby mogło z nich korzystać jak 
n'.!jwięcej robotników. 

Po ukońc-oeniu wymienionej u-

PowstaniP. Uniwersytetu Po
w.>ze ::: lme~o jest bardzo wa żnym 
wydarzeniem dla naszego miasta . 
Wśród robotn!ków radomszc~ń
ddch znajduje s!ę bardzo wiei~ ta 
ki ".' h. którzv z różnych powodów 
r. .e rn \C'li możności kształcenia się. czelni, absolwenci mają możność 
Tym wszvs1 kim Rząd Ludowv ~v kształcen!a ·się na wyższych za kła 
rt'1 ~ 01 y sp0sób umożliwia· zdobve1e d h 1 ych · · . ac nau{OW . 
w i-c rlLy. JPszcze jednym przeia- . 
\vPm tej tro3ki 0 upov;szechnienie Dyrektorem Umw.ersytetu Po-
ośv,r iaty j>::!st wlaśnie utWo>I'zenie wszechnego został m1an~wany. do 
Uniwersytetu Powszechnego. Licz tychczasowy profesor gimnaz1um 
ni robotnicy będą mogli w ten spo pa{1stwowego ob. Mazur. . 
sób zdobyć wiadomości w zakTe- Zapisy przyjmuje Powiatowa 
sie szkoły średniej oraz dol\.ształ- Rana Zwia7ków Zawodowych. 
rir i; i p fachowo. Prcil'7. hnWiPm I (sław\ 

wystawę do poczekalni kin a 
„Robob1ik". Poczekalnia jest ob
szerna i widna, znajduje się w 
centrum miasta, co umożliwiło
by wszystkim mieszkańcom Pa
bianic zwiedzenie tej ciekawej 
wystawy. B. 

„N a l~arsie pr<.ekonaliśmy się 
jak dużo niejasności, ni~dociąg
nięć i niedomówier. nurtowało 
n 1szą spoleczność nauczycielską. 
Dopiero z chwilą, gdy usłyszeliś 
my z ust wykładowcó.w i asy-

Po rozdaniu świadectw z~-

brani odśpiewaniem „Między

narodówki" zako~1czyli swój 25-
dniowy kurs ideologiczny. (Zch) 

W zwiq:lcu ::: tym i<~darny przestr;e 
ga11ia i 11osz1111ó1t·anici przez duchou ień 
stwo obowiq:miflcego ustatLodau.;stu:a 

Pols.'.:i. 
Żądamy od przcdstaiticieli kofoiola 

pełnej lojalności w stow11Tcu do R:ądu 
Polshi DemoTcratyc:mej. 

Listonosze ie· scy obwodu tomaszows i ego 
realizuiq swoje zobow~qzania 

I ' 

Kilkakrotnie pisaliśmy już o 
godnym uznania wysHku listo
r:.oszy wiejskich w zdobywaniu 
nowych czytelników dla prasy 
demokratycznej w szerzeniu oś
wiaty, kultury i świadomości 
społeczno - politycznej między 
mieszkańcami wsi. Wielokrot
r.ie już podnosiliśmy sukcesy 
i osiągnięcia, jakie na tym od
cinku mają listonosze obwodu 
Faczto-nego Tomaszów. 

Vl czerwcu br. kierownictwo 
obwodu w ramach ogólnej ak
cji zdobywania nowych czytel-
1,ików dia pezetperowskich 
pism p:·zeznaczonych dla lud
ności wiejskiej - „Gromady" i 
„Chiopskiej D:ogi" - zobowi.ft
zało się w ciągu trzeciego kwar
tału os:ągnąć cyfrę 4 OOO ęgzem 
plarzy „Gromady" i 600 egzem
plarzy „Chlopskiej Drogi". Na 
konfer :mcji odbytej z przedsta
wicielami poszczególnych agen
cji i placówek pocztowych -
i:.oczci3rze podnieśli cyfrę no
wopozyskanych czytelni~ów 
„Gromady" do 4 250. Na konfe
rencji - post:i.nowiono 7.nów 
:::zystąpil do współzawodnic
twa na tym pol,L między agen
cjami, a równocześnie dv współ
zawodnictwa między obwodowe
go. 

W tej chwili listonosze wiej
.cy mają poza scbą wysiłe:.t 
dwu miesięcy: lipca i sierpnia. 
Jakie osiągnięcia mogą już od
notować? W miesiącu lipcu zdo-

Jak ze swych zobowiązań wy 
wiązały się poszczególne agen
cje? 

Zobowiązania przekroczyły: 
abencja w Rogowie, która zdo
była 285 prenumerat, a zobo
wiązała się do 270; Koluszki -
L.dobywając 420 na 415, Ujazd 
- 415 na 400, Budziszewice -
165 na 155, Będków - 278 na 
25{), Lubochnia - 288 na 280 i 
Białobrzegi - 154 na 150. Nie 
wypełniły zobowiązań - agen
cja w Jeżowie, która uzyskała 
225 prenumeratorów zamiast 
305, w Gałkówku - 190 za
miast 210, w Popielawach -
160 zamiast 180. Pozostałe agen
cje i placówki osiągnęły cyfry 
r.rzewidziane zobowiązaniami, z 
których najwyższymi są: Stry
ków - 500 egz. i Brzeziny -
315 egz. 

Co mówią dotychczasowe do-

świadczenia? 

Przede wszystkim należy 

stwierdzić, iż łatwiej idzie wer
bunek prenumeratorów w oko
licach zamieszkałych przez chło9-
stwo drobno- i średniorolne. I to 
jest całkowicie zrozumiałe: bo· 
gaty chłop niechętnie czytuje 
prasę, która broni interesów 
l:iedaka i średniaka. Również 

trudniejszy jest werbunek w o
środkach podmiejskich, gdzie 

b:· to 4 OOO, a więc tyle, do ilu S d• 
zobowiązdo się kierownictwo typen 1a 
Ol:>wodu, egzemplarzy prenu- w d . f p • t egO 
meraty zleconej dla „Gromady". y Zia u ow1a ow 
W sierpniu ilość tę podniesiono w Radomsku 
d0 cyfry 4 166 egzemplarzy. Wydział Powiatowy w Radom-
Brak jeszcze do zrealizowania sku udzielił w roku szkolnym 
pełnej ustalonej ilości 84 egzem- 1948-49 80 stypendiów dla nieza 
plarzy. Czy w ciągu miesiąca możnej młodzieży szkolnej, W· tym 
w~·ześnia zostaną one zdobyte? 40 stałych ,oraz 40 je~norazo
Kierownik Obwodu - tow. wych. Ogołem na powyzszy cel 
C k · , · dcza wydatkowano 541.400 złotych. Ze 
.. ar .- ze spo OJ em os~ia . „ stypendiów skorzystało 75 nieza-
1z me tyl~o zostaną osiągnięte, możnych uczniów szkól średnich 
ale zn3czme ~>rz.::kroczone. :rze oraz 5 słuchaczy wyższych uczel
kroczone by~yby nawet w sierp- ni. 
niu, ale nie trzeba zapominać, Stypendia przyznano 42 svnom 
iż sierpień był okresem wytężo- mało i średniorolnych chłopów, 
nych prac w polu, które w po- 28 synom robotników oraz 10 ucz 
ważnym stopniu utrudniały wer niom rekrutującym się ze środowi 
hnn"lc nnwvch czvtelników. s'k"A. intelili1'P.nr.ii nracu:iacej_ (Irm) 

chłopi są już ściślej związani z 
z.yciem miasta i gdzie tygodniki 
chłopskie zastępuje w poważ

nym storniu pras~ codzienna. 

Kto za!:.ługuje w chwili obec
nej na wyróżnienie? Na to py
tanie dość trudno odpowiedzieć, 
gdyż prawie wszyscy listonosze 
wiejscy wkładają dużo serca i 
wysiłku w tę akcję, wszyscy do
ceniają jej społeczny aspekt i są 
godni uznania. Ale jak zawsze, 
między dobrymi są i najlepsi. 
Obecnie do nich zaliczyć trzeba 
listonoszy: Łagońskiego z Kolu
szek, który sam zdobył 167 pre
numeratorów dla „Gromady", 
Siudę Józefa z Rokicin, który 
zwerbował 146 prenumerato
rów, w tym 57, którzy opłacili 

prenumeratę za cały kwartał_. 

Na wyróżnienie również zasłu
gują Ją.n Olasik z Będkowa i 
Henryk Kosil'iski z Jeżowa. 

Pierwszy zdobył 137, a d;ugi -
130 prenumeratorów. 

Akcja zdobywania prenume
·rat zleconych trwa w dalszym 
ciągu. Ostateczne podsumowa
nie ich wyników nastąpi w koń
cu wrzesma. Wtedy będzie:i1y 
mogli powiedzieć, która age!lcja 
spisała się najlepiej, który listo
nosz zwyciężył i jakie wyniki 
osiągnął cały Obwód Toma~zow 
ski. Ale już dziś możemy z czy
stym sumieniem mówić, że li
stonosze wiejscy Obwodu Toma 
szowskiego dobrze realizują 

swe zobowiązania. 

Trzeba to z,..lenić .:....:...=..;:;.,;;,.;;;;;._;;..;; _____ ~_ 

Narady Wytwórcze 
bez przodowników pr~cy 

Przed paru dniami w ' :_~:u Po I wójna szkoda. Po p~erwsze z~pr~e 
wiatowej Rady Związków Zawd- paszcza się cenne r:1era~ proJek~y 
dowvch odbyło si" zebranie akty i pom~siy, po d~~~e zmechęca .si.~ 
wu Związku · Metalowego i mężów rob?tmk.ow .~o irucJatywy po 111111 

zaufania. Zebranie zagaił tow. Ma rac3onahzacJ1. 
stalerz, który omówił ~gó~ne ~- Przewodniczący Rady Zaklado
lączki pracy organizacyJneJ Zwtąz wej Fabryki im Waryńskiego tow; 
ku. Dymus zwrócił uwagę, że ostat-

- Narady wytwórcze w zakła- nio w związku z przejściem odle 
dach metalowych w Piotrkowie-:- wów mosiężnych na z'a~kowe,_ po 
oznajmił tow. Mastalerz - wywie wstają pewne trudności techmcz
rają dodatni wpływ na proces ne, które obniżają wydajność pra 
produkcyjny oraz przyczynia- cy. Pomimo tego, dzięki coraz le 
ją się do usprawnienia metod ~ra piej rozwij~jącemu się u ~as 
cy, Są jednak i tutaj pewne me- współzawodructwu pra.~Y. - ~~e
dopafrzenia. Dotychczas w n·ara- sięczny plan produkcJt . za lipiec 
dach tych nie biorą udziału p~~ wykonany został w ~1~ procen
downicy pracy, którzy prz.:ctez tach. W następnym mte~iącu, gdy, 
mogą wnieść bardzo wiele. Wszys~ sprawa odle~~w zo~tame ure?11-
kie Rady Zakładowe winny w naJ lowana, wymk1 powmny być Jesz 
bliższym czMie sprawę tę poru- cze wyższe. 
szyć na swych zakładach pracy, Poważną bolączką Fabryki im. 
by począwszy od teraz nie odbyła Waryńskiego jest brak włMnej 
się żadna narada wytwórcza, w świetlicy. Na skutek tego słabo 
której nie wzięliby udziału przo- rozwija się życie kulturalne człon 
downie racy. Mało również uwa ków załogL Pożądanym było by, 
gi - oznajmił tow. Mastalerz - aby zarówno dyrekcja jak i Rada 
zwraca się na ruch racjonalizator Zakładowa dołożyły wszelkich sta 
ski. Często kierownictwo technicz rań i w jak najszybszym cz~si: 
ne czy dyrekcja obójttnie przecho przystąpiły do urzą.dzenia świetll 
dzi nad wysunittym przez robotni cy„ 
ka nroiekt~m. WYDika z tego pod 



, 

~tr. 4 Nr 236 

~~~~~~~-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------""'-'~-
Z kalendarza li wojny światowej -
26· ~tycznia 1934 roku 
26 stycznia 1934 roku? Przec ież , sulatów (z końca 1934 r.) - stało się 

wybuch. II wojny ś;viatowej nastą- I mom entem zwrotnym rówmeż · dla 
Plł d?p1ero _l wrzesn:a .1939 r?ku? stos unków prasowych polsko -

1 
n:e

TG>~ Jest, wybuch II WOJllY świaito- mieckich. Z okazji ro=ów pośw~ę
WeJ n~stąp:ł 1. .IX. 1939 r „ lecz po- conych sprawom debi<tu i konfiska
prze?z1 ły ~o wieloletni~ przygoto- tom, strona polska podjęła próbę 
wania W~Je<nne , dla k tor ych dzień dostosowania całoks7Jtałtu st06un-
26 stycznia 1934 r.oku posiada nie- ków prasowych polsko - niemiec
b yle Jak:e znaczeme. k ich do zmienionych warunków po-

w n ied zielnym numerze „ Głosu" litycznych. Konkretnym wynikiem 
wspomi~ail.i~y o pierws zym, nie- ~j inicjatywy był pierwszy proto
słycl:arue wa znym dla umocnienia kół praso·wy z dn. 24. II. 1934 r„ 
reżimu h itlerowskiego układz:e mi<: „USTALAJĄCY OGÓLNE RAMY I 
dzynar odowym Watyk.an - III Rze ZASADY OBOPÓLNEGO ROZRRO 
sza, zawartym 20. 7. 1933· roku. Dziś JENIA MORALNEGO .•. ". 
chde1ibyśmy tP'rzyipomr~eć, że ten Oczywiście, rozbmjenie moralne 
p ier wszy haniebny krok Watyk anu dotyczyło w praktyce - jak wiado
znalazł naśladowców m. innym.i„. mo - tylko jednej strony: strony 
w Polsce przedwrześniowej . 26 stycz polski.ej. Roz.braja-ło ono i demobili
n :a 1934 r . między rządem sanacyj- zo-wało społecze1utwo polskie wo
ny:~ . e rządem III Rzeszy zostaje bee h:tleryzmu, a „moment zwrotny 
p :ijp1sany „układ o n ieagres ji", k tó- porozumienia" polegał na „rz;wróce
r :v. - w. g. sławetnego. oświadczenia niu się" doktryny nacjonalistycz.no
TI? 'n. Bec~a - sta.now1 „o TOZipoczę- fa.szysto-wskiej przeciw żywotnym 
c ;u nowe.], lepsz~J epoki w s tosun- interesom nasze.go państwa. „Pakt o 
k~ch z N1emcam1". , nieagresji" już w 1934 roku umożli-

„Porozumjen:e z dn. 26 styczni.a j wił agresję faszyzmu we wszystkich 
1934 r . - czytamy w instrukcji dziedzinach życia przedwrześniowej 
Ambasady R. P. w Berlinie dla l&n I Polski. 

W sanacyjnych „Swiatowidach", 
,.. 1 „!kacach", „Gazetach Polskich"(?), ' E rli ~ :v oenerowsko - endeckich „ABC", · ·. I I L tym podobnych „dwu.grosZiujach" 

' .. p ieszczotliwa" nazwa „Gazety 
-----~ Na_rszawskiei") zaczynają się ukazy 

- ~ -.vae artykuły, zachłystujące się 

OfERA SLĄSKA „po tęgą" • III Rzeszy, propagujące 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE kult hi1tleryzmu, sławiące jego dyna 

WOJSKA POLSKIEGO m izm i jego „wodzów". Czytelnik 

( 
S1ZJI1atławeów przedwrześniowych z 

Jaracza 27) najwy~zym oburzeniem spozierał 

Kto przewidywał remis ten zgadli.„ 

AKS (Chorzów) - ŁKS Włókniarz 1 : 1 (1 : 1). 
ale gdyby nie Janik ślązacy mogliby utracić w lod ~' dwa drogocenne punkty 
Przeszło 15 tys!ę~y w}dzów ~Y Io ~wiadkami sp,otk~nia o mistrzo- mimo tego, że łodzian ie grali oo 

stwo hg1 panstwowe1 pomiędzy ŁKS Włokniarzem i AKS-em przerwie w 10-kę, ciągle nacierali. 
z b Chorzowa. Gospodarze tylko do prze.rwy gr~li w _1 l:kę, potem wobec Obrono gości było wc i ąż za trudnio
w;i°ku Bbaran~ - w lO:kę. I .w ~Y!" czasie. grali ambitnie, a mało brako- na. W 22 minucie silny st rzał Patko!o 

o, a Y nie zdobyli zwyc1ęsk1e1 br"lmk1. trafił w poprzeczkę. 

. Goście grali os; ro. NajJepsi to Ja· wym wyrównać ze · strzału Gwoź
r. 1 ~ w .~ramc~, ktory ~hronił od kl~- dzir.sk:ego. Zaznacza się teraz pr.-i-
5k1 swoi zespoi, oraz ~holewo w na- wc:;a drJżyny gospodarzy. Przed 
pcdz•e: . . . p . ZM'N Q ~aron sfaulował bromkarn 

le c.z1anie gr~l1 b?z ch?rega Łucia . AKS, za co został usunięty z boiska 
k1ó;E go zastąpił Ciechan ski. Dobm~ 
spisc· sią Szczurzyński w bramce. BARAN NA TRYBUNIE 

\V C\JÓle wszyscy chłopcy włożyli Po zmianie stron Baran przebieg 
w 91EI dużo ambicji. meczu śledził z loży - jego koledzy 

Składy cirużyn były następujcice: grali w 10-kę . Drużyna gości grała 
ŁKS Włókniarz: - Szczurzyńsk: niezwykle osrro. W 5 minucie groź

Wlodarczyk, Ciechański, Urban, Pie'. ny moment µod bramką AKS, wyjaś
trzak, Soltyszewski, Hogendorf, Ba- nia Łącz, strzela jąc nad poprzeczkę . 
ran, Łącz, Patkolo, Gwoździński. W 8 minuci~ dośrodkowanie Chole-

GOSCIE OSŁABLI, ALE WYNIK 
POZOST Al TEN SAM 

Tymczasem widownia czekała 'lO 

zwycięską bramkę. Slązocy jakby o
padli na siłach. Ataki gospodarzy są 
w dalszym ciągu groźne. W ostat
nich minutach goście kilkakrotnie at::i
kowali bramkę Szczurzyńskiego, lecz 
bezskutecznie. Dwukrotnie interweniu· 
!e również Janik, ale wynik pozostaje 
bez zmiany. 

Zawody prowadził denerwując::> 
ob. Seichter z Krakowa. ~KS: - Janik, Durniok, Kormański, wy schwycił pewnie Szczurzyński. Po-

Kuhk, Wieczorek, Gajdzik, Cholewo, ...:.__ __ :...._ _________________________ _ 

~ktduda, spodzieja, Muskała, Barań - N!culescu pierwszy w Bydgoszczy 
Dziś, d nia 29 sierpnia br. o godz. na zamieszczane na łamach w. w. 

19-tej opera „Carmen" G . Bizet'a - prasy zdjęcia goszczących wówczas GOSCIE ZDOBYLI PROWADZENIE 
p rzedstawienie wolne. nader często w Polsce czołowych W 7 MINUCIE 

Rumun nie myśli oddać żółtej koszulki 
•• leadera'' wyścigu 

29 sierpnia 

tenisijści 
w-yidą 

Zar~ą.d Sekcji 

„Spójni" 
na kort 

Tenisowej ZKS, 

„Spójnia'' organizuJe wewnętrzny tur 
niej tenisowy na kortach w Heleno
wie, dla członoków SekcJi i Klubu i 
wzywa wszystkich chęt uych do jak 
:uajliczniej ~zego udzi!lu w przygoto~ 

wanej imprezie. 

'l'urniej rozpoczp1i.. się 29 sierpnia 
roku bież. i będ zie si i:1 odhyn-ał w go
dzinach popołud nion-y en. 

Rozgrywki będą. przeprowadzone 
jedynie w grach pojedyńczych. 

Zgłoszenia prz~:jmowane są. na kor
tach w Helenon-ie. 

Sukc~sv pływaków 
w Bu~•areszcie 

BU KARESZT (obsł. wł.J W pierw
szym dniu międzypa ńs'wowvch zawo 
dów pływack ic h Po'ska - Rum unia 
pływacy po lscy wygrali wszystkie kon 
kurenc je ind ywid ualn e, o roz sztafe tę 

W pa rtii tytułowej Krystyna Szcze- ludobójców III Rzeszy: Goeringa, 
pańska o raz Maria Kunińs ka, O lg::i Goebbelsa, Franka, Himmlera czy Od poc~ątkawego gwizdka sędz i a

gc gra byw interesująco. Publiczność 
brała oość czynny w niej udział ch 'JĆ 
by przez liczne i głośne gwizdy, nie
zadowolona z orzecz a ń sędziego. W 
7-ej min ucie Cholewa zdobył p rowa
d~er. 1e dla gości po niefortunnym wy
b•egv bram karza Szczu1zyńskiego. W 
18 ninJc: ie pojedynek Barona z bro'n 
ka rzem d rui.yny gości skończył si-" 
szczęś i iwq i nterwencją tego ostatn:a~ 
go. Potkolo w kilka minut później 
przen i ósł z dogodnej pozycji. 

B"łDGOSZCZ (ubsł. wł.) Po jednodniowej przcr~ie 7:\-ch kotarzv kob iet 4xl 00 m. Na 100 m. st. mot. 

:~~~-t~~:;~~o 1r2 ~~!~ E~;.1~e:l~ i!~!i~=~=~::;ic ;::~\~~ dl;~:: s.z~łtysek pob i ł rekor.d Polski wy-S b k N' D b' , L Greisera„. 
zam o rows a , ina u mowna, e- Porozumienie filohitlerowskie nie 

sław Finze, Czesław Koza k, Stefan 
Dobiosz, Adam Ł'ukas ik , Włodzi m ie rz ograrucza!o s1ę tylko do oacinka 
Lwowi cz, Piotr Wołoszyn. Kape lmistrz prasy. W cylowaneJ wyżeJ irumuk
Jerzy Silli ch. cji czytamy bowiem aalej, co na-

laków, którzy na 3.2-gim km. zainicjowali ucieczkę, lecz po 100 km. zo- , n1k1em l :15,6. Drugi rekord Pol
stali dogonieni przez koalicję kolarzy za.granicznych. ski pobiła sz10feta męska 4x200 m. 

Start lotny odbył się w_ Gdańsk u - Orunii.. Wśród _st:i-rtujących za- uzysku j ąc czas 10:04,8. f'.la 100 m. st. 
S•tępUJ <: : ,„ .. ,Pv1·-0,;,,um1cn.001 i;uJi;,te zo brakło Pietraszewskiego, ktoremu le karz zabronił dalszeJ Ja:zdy. b. t k b' F" łk k , · grz ie . o 1et qa ows a uzys Ka ra 

Jut ro, d nia 30 si e rpnia br. o godz. sta;.y, l>O<Za pi-a!>ą c<tilllcc1u1ą i pel'lo-
14-tej ope ra ko · zna „Don Pasqu:i- dyci.,ną., lu1ą.z,K1 po.latyw.ne i prt11pa
le" C. Do1;1izetti ego - przedstawie- ganuowe, mapy, dfl.1a.ła.ino6c insty
nie zakupione przez ORZZ, passe- iutow i orga.ruzacj1 we wszeJ.k.ich 
partout i b il ety bezpła tne są nieważ-1 JCJ przeja.wach, Ja.k zgro.mad2Alllia, 
ne. oa.czyty, wyoie~1 ł t. p. Poca:ynio-

P :erwszy finisz lot ny na 10 km. czasie, 8) Olsen (Dania) - 5:29:3ł, najlepszy wyn ik po wo'nie l ·31 o 
w Pruszczu wygrał Duńczyk Ar- 4) Spala.z.z.i (Włochy) 5:29:35, 5) Clar ' · ' · 
mountorp, przed R:zeźnick:m. Na- ke (Anglia) - 5:29:35, 6) Alix (Fran 
s<tępnie dwa finisze - w Pszczół- cja.) - 5:29:36, '7) Rlegert (Fra.nc,ja) Na trasie VIII „Tour de Pologne 
kach i w TczeW1e, na 22 i 32 km. wy - 5:29:37, li) Loca.telli (Włochy) -
grali Polacy: Rzeźnicki przed Ar- 5:29:38, 9) Sandru (Rumunia) 5:29:40. 
mountorpem i Wrzesińsk:, przed P ie' Z Polaków Wrzesiński był 10-ty, 
gatem. Po fini~ w Tczewie, 4-ch Nowoozek 12-ty, l!lałyga 13-ty, Sle

0 godz. 19-tej opera „Rigoletto" no .tez ws,tęrme kroki, .aby dos,toso-
.G. Verd i - przedstawien ie wol ne. wac do ducna por00umienia podręcz ŁODZIANIE WYROWNUJĄ 

Dopiero w 30 minu cie udaje się 
łodz ianom w zamieszan iu podbramko 

lllkl szkolne„:·. 
TEATR KAMERALNY Łajdacka robota! Zbrodnicza zmo 
DOMU żOŁNIERZA wa przeciw polskiemu narodowi! 

Łódr, ul. Daszvńskiego 34 Zmowa, która miała nawet dzieci 

P . .' , . . , I nasze w wi eku szkolnym zapra-
' . rze~ cały m 1es1ąc s1erp1en co- wiać jadem ludobojczego faszy:arnu, 
Clz1ennie o godz. 19.15 w Teatrze zmowa k tóra m:ała wychować ca
K? mera lny,m komed ia Shawa „Szczy- 1 łe prz~wr:teśn·;owe spole<:zei1S1two 

gl1 zaułek · I w · duchu doktryny nacjonalistycz-
no - faszystowskiej. PONIEDZIAŁEK 29 SIERPNIA 1949 

TEATR LETNI „OSA" Nie mot.na, jednak, na szczęSCle, 12.04 Wiadomości połu dn iowe oraz 
P iotrkowska 94, tel. 272-70 powiedzieć, aby zdradz.i'eckie meto- I d I 1220 „ d d • przeg ą p ra sy sto : . l"\U ycja la 

Codziennie ~ godz. 19.30, w niedZ1e dy sanacyjnych „wychowawców wsi. 12.50 „Na swojską nutę". 13.20 
lę o 16 i 19.30 komedia muzyczna narodu" przyniosły powa.i.n.lejszy Skrzyn ka PCK. 13.30 Muzyka obiado· 
pt. „Krawi ec w zamku". plon p. p. Beckom, Miedz:ńsk:'..m, wa. 14.00 Dwie pogadanki. 14.15 Kon-

i Rydzom - Śmigłym, Mościckim, cert sol istów. 14.50 !Ł) Komuni ka ty. 

ADRIA - „Pepita Jimenez" 
godz. 16, 18, 20 

! Sławojom i t. d. 14.55 !Łl P iosen~ i w języku francus ki m. 
1 Wystarczy tu przytoczyć clioćby 15.15 !Ł) Aktualności łódzkie. 15.25 Pr:i 
' fragm ent raportu ambasadoTa nie- gram dnia . 15.30 Audycja dla dzieci. 
mieckiego w Warszawie, von Molt- 1545 M • 

· ke;go z dn. 9. 3. 1939 r., skierowa- · uzyi<::i ludowa ~z Festival u Pol-

film nie dozwolony d la młodz ieży 

BAŁTYK• - „Sp iewak nieznany" 

i ny do min. Spraw. Zagr. III Rzeszy, skiej Muzyki Ludowej). 16.05 „Czwo
.1 von R:bbentropa: ronożni spr.zym ierzeńcy człowieka". 

16.15 Audycja Towarzystwa Przyjac i ół 
„W rozmow:e, którą miałem wczo żołn ierza . 16.20 IŁ) Audyc ja dla dzie

l raj z p, Beckiem, powróciłem je- c.i: „O małym murarzu . który ka mie · 
od lat 14 j sz.cze raz do sprawy demorwtracji niom rozkazywał". 16.35 !Łl Melod ie 

godz. 17, 19, 21 
film dozwol. d la młodz. 

BAJ KA - „Trzeci szturm" 
g odz. 18, '.20.30 

;przed ambasadą niemiecką, przy ludowe. 16.50 „Zwiedza my pocztę". 

film dozwolony od lat 14 
,GDYNIA - „Program Aktualności 

Kroi. i Zogran. Nr 37 • 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

'czym wskazałem na oczywiste 17.00 I dziannik popoiuciniowy. 17.15 
sympat yzowanie policji z demon- Konce rt rozrywkowy. l S.00 „Głos ma
strantami, jak równ~eż na to, że pe- ją kob iety". 18".15 Muzyko polska. 
wien of;cer polski w rozmowie z 8 moim informaitoreim· określił de- l .45 Kwadrans piosenek. 19.00 11-gi 
monstrację tę jako w pełni uzasad- dziennik popołudn iowy. 19.15 Audy
nioną. Oświa.dczylem p. Bookowi, że cja dlo wo jska. 20.00 „Wszechn ico Ro 

1 obyllwa te przykłady, ja.k i inne te- diowa". 20.20 Muzyka operetkowa. 
REL !dla młodzieży): - „S iedmiu I go rodzaju obserwa.eje wykazały, 21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 „Da· 
śm iałych" - godz. 16, 18, 20 niestety, jak wąska jest platforma, leka od Mo~kwy". 2ZOO „No Dobra-

Polaków: Kapiak, Piegat, Wrzes'.ń- miński 16-ty. 
ski i Brzeźnicki oraz Włoch Zuchell: 
inicjują uciecikę i zdobywają wkrót 
ce przewagę 1 km. Czwarty fin'.s7. 
lotny wygrywa tu Wrzesiński, przed 
Zuchell:m (Włoc:h.y). 

Tymczasem druga grupa· organizu 
je pościg za czwórką Polaków, od 
której w międzyczasie odpadł. wsku 
tek defektu, Zuchelli i dochodzi u
ciek'..nierów tuż przed Swieciem. F : 
nisz lotny w Świeciu rmstrzyga na 
swoją korzyść Duńczyk Armoun
torp. 

Na ulice Bydgoszczy, wypełnione 
wielotysięcznym tlumem pubEcznosc: 
wpada czołówka. Na stadio.nie miej
skim łeacler wyścigu - Niculescu -
jest najszybszy na finisz.u i wygrywa 
etap w czasie 5:29:33, przed Duńczy 
kiem ArmountonJem w tym samym 

Według nieoftcja.łnych obliczeń, 

eta.p wygrała Rumunia, przed Da
nią i WłochamL 

Po pięciu etapach 
Po p i ęciu etapach prowadzi Rumu

nia - 80 :56:09, 2) Włochy -80:558:40 
3) Polska - !1 :07 :58. 4) Dania -
81 :29:38. 5) Anglia - 81 :31 :09. 6) Fran 
cjo - 81:38 :58. 7) CS~ - 83:10:43. 
8) Finland ia - 83:40 :56. 9) Polonia 
francuska - 85:26:31. 10) Szwajcario 
- 89:32.03. 

Indywidualnie po p1ęc1u etapach 
leaderem wyścigu jest Rumun .Nicules 
cu - 26 :51: 16 2) Locetelli !Włochyl
'.26 :52:05. 3) Sandru (Rumunia) 
26:54:35. 4) Spalozzi !Włochy) 

26:55 :51. 5) Wójcik (Pol sko) -27:03 :04 
6) Olsen (Dan io) - 27 :06:20. 7) No
waczek !Polskd - 27 :06 :30. 8) Saun
ders !Ang lio) - 27:07:12. 9) Wrzesiń

ski !Polska) 27 :10:5<?. 10) Clarke !An
glia) - 27:12:56„ 

R.uch -Warta 3:0(1:0) 
MUZA - ,Kariera" na której tu w Polsce uprawiana noc". 22.45 (Ł) „S iedem dni sportu 

godz. 18, 20 jest poutyka. porl>Ztlmienia ... ". łódzk iego" - a udycja w opracow.:i- KATOWICE (obsl. wł.) W spotka- , tywę w ręce gospodarzy. Ostatnie 10 
film dozwol. d la młodzieży od lot 14 Tak jest. Platform a porozumienia niu red . L. Szumlewskiego. 22.58 !Łl niu piłkarskim o mistrzostwo I Lig i, min. należy do „Warty", jednak ataki 

POLONIA - „Dni zdrady" - m imo zbrodn;czych wysiłków Omówienie prog ramu lokalnego na rozegranym w W ielkich Hajdukach, gości nie przynoszą rezultatu, wobec 

d 17 19 21 
Beck~ - była wąska, sięgaJ·ąca jutro. 23.00 Ostatn ie w iadomośc i. 23.10 chorzowski „Ruch" po konał „Wartą" doskonałej 9ry obrony „Ruchu". Obok 

g o z. , ' R d O l O d ' b ' I h " fil m dozwol. dl a młodzieży od lat 14 rządowej góry sanacyjnej i oene- epo rtoż z m i ę zynarodowego wv- !Pozna ń ) 3: l : ), z .) oywa j ąc Dram- o ronców wyróżn i i 5 i ę w „Ruc u 
PRZEDW IOSN IE _ ,,Aktorka" ·mwsk :ch dołów. Mimo to wystarczy ś cigu kolar5kiego dookoła Polski. ki przez: Cieśl ika - 2 i Cebulę . Suszczyk i Cieś! i k . W „Warcie" najle::> 

ła , aby po tym wąsk im pomoście 23.30 „Pclleas i Mel isanda" w muzyce W pierwszej połowie · gra była na szym i byli: Krystkowiak, Szymura w I 
godz. 16, 18, 20 runęła na Polskę we wrześniu 1939 Debussy'ego i Fa urego". 23.50 Prog r. ogół wyrównano. Po przerwie gośc i e pomocy i Op itz - w otoku. 
film dozwol. d la młodz i eży od lat 12 roku cała law.na hitlerowsK:a. I na jutro. 24 00 Zakończen i e· a udyc ji speszeni utratą 2-g iej bromki już w Sędz iował Sperl ing z Łodzi. Wi-

Pazderski rekmdz1stą 
wśród listonoszy 

BYDGOSZCZ lebsł. wł. ) W rozegra 
nym w Bydgoszczy wyśc igu kolarskim 
listonoszy pierwsze mie jsce zdobył 

Roman Pazderski listoriosz wiejski z 
Zalesia (ob. Szubin w na jlepszym do 
tychczas czasie 37 :38,2 min. 

Drug ie mie\sce z.o \ql Zbonkowskl 
(ob. Szczecin-I trzecie Kul asek (ob. Zło 
tówJ. 

Wyścigowi paygląd:iło się 20- tysitt 
cy widzów. 

ai.· oa 
Organ Lódzklego Komitetu I Woje
wódzkiego Komitetu Polskiej Zjedno
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Dział ekonomlczny1 W·28 
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D-04796 
ROBOTNIK - „Lekkomyślna siostro" Stef. i Hymn. pierwszej minucie gry, oddają inic ja- dzów 10 tys. 

godz. 15.30, 18, 20.30 _llllllllil_lllll _________________ Bllll•-aC&A!l!lllll'llillll' -------!l!WllliR!!'l1111•w----•--'1B•lll"7»'l!C1iil!IA---Ymill.·------------------------• 
fil m dozwol. d la młodzieży od lat 16 ' tJ!'. i' 

ROMA - „N iecierpliwość serca" V ' • .f ±aiew 243 
godz. 18, 20 

Dr.!eko od Moskw~ f il m nie dozwolony d la młodzieży 
RE KORD.- „Krążown ik Wareg" 

d lo młodzi eży g odz. 16 
„Tajemn ico wywiadu'' 

I g odz. 18, 20 Dobrze. Ale ja myślę . że najlepiej opvwie nam 
fil m nie dozwolony dlo młodzieży c nim Aleksy. Podoba m i si ę ich przyjaźń! Kiedy pa-

STYLOWY - „Powrót do domu" trzysz na n ich. myś,lisz mimowoli: nie było jeszcze 
dl a młodzieży godz. 16 takiej przyjaźni. Starzec i młodzieniec... Czy jest to 
godz. 18, 20 seanse normalne stosu nek nauczyciela do ucznia? Nie! Czy Alosza jest 

$W IT - „An toni i Antonino" uczniem Kuźmy Kuźmycza? Raczej odwrotnie. Czy są 
g odz. 18, 20 krewniakami? A Jfioże sąsiadami.? Albo partnerami 
film dozwo l. dlo młodzieży od lot 14 grającym i w szachy lub warcaby? - Nie--n :e! To jest 

·!fATRY - „Dzieci z jed nego podwór- przyjaźń mocniejsza i mądrzejsza.„ Są przyjaciółmi 
ka" - godz. 16, 18, 20 dlat ego, że mają wspólne poglądy na przysiJość. Po-
fil m dozwo lo ny od la t 7 myśl, jakie to ciekawe! I ty i ja, a nawet Beridze -

Q'ĘCZA - „Tra g iczny pościg" ·wszyscy n ie mieliśmy właściwego stosunku do starego. 
g odz. 17, 19, 21 Nie potrafiliśmy zbliżyć się do niego bardziej subtelnie 
f il m nie dozwolony dlo młodz ieży i z większym zrozumieniem. Właściwie na początku 

NvlSŁA - „Dni zdrady" przyrównaliśmy go do Grubskiego. Kowszow jednakże 
g odz. 16.30, 18.30, 20.30 bardziej przenikliwy, dostrzegł, że w lojalności Topo-
fil m dozwo l. dla młodzieży od lat 14 lowa dla Grubskiego tkwiło pozerstwo inteligenta sta-

~ŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany" rej daty: „Ach, nowe wład klną Grubskiego! A ja bę-
g odz. 16.30, 18.30, 20.30 clę go chwalił. Sam bym go wyzwał, gdyby jeszcze po-

... film dozwol. d la młodzieży od lot 14 siadał siłę. Ale teraz k iedy jest niczym, muszę go pod-
l.fVOLNOSć - „K l ęska szpiega" trzymać" . Aleksy jednak nie tylko potrafił przeniknąć 

godz. 16, 18, 20 Topolowa - znalazł ponadto klucz do jego serca. Wszak 
fil m dozwo l. dl o młodzi eży od lat 14 Beridze, gdy rozgniewał się na starego, zażądał, abym 

~·2ACHĘT A - Tró jko trefl" go odesłał. Pomówiłem z Kowszowem, który bronił go-
g-;,dz. 16.30, "rn.3o, 20.30 rąco Topolowa: wierzę, że n ie zmieni, obiecuje wpłynąć 

,.{Ji m dozwol. d l.o młodz i eży o_ą,_. 19,,!. ?.._!J.,? i~g„ ~i:i~e od razu". I wpłynall 

B :<.tmanow umilkł i dalej p'.ł herbatę. Wasyli Maksy
mowicz lubił mocną herbatę. 

- Kto jeszcze złożył podania , Michale? 
- Silin! Prosi, aby go przenieść z kandydata na 

człónka uartii. - Załkind odszukał wśród napierów po
danie Silina: - „Tutaj na Dalekim Wschodzie wyro
tiłem i nauczył-em s i ę pracować. Obecnie jest wojna 
i przypadło mi w udziałe walczyć w znoju i trudzie na 
nai<zej hudowie. Jeśli j~tem te~o e:odzien. prosze przy
jąć mnie na czlonka partii. Chciałbym być budovn1i
.:zym-komunistą" . 

Batmanow powtórzył organizatorowi partyjnemu 
.::wają rozmowę z Rogowem . 

- Jest to chłop o pot.ęinej sile i jeśli ktoś · chce n im 
'ti€rować. musi go nacisnąć ramieniem. Mówię z nim 
czuję , jak trzeszc_zą jego kości. Ale tym razem zdaje 

i ię, że już zbyt mocno nacisnąłem. - Potem z o_gniem 
w oczach zawołał: - J akie to zabawne, Rogow prosił. 
ażeby go wysłać na wyspę! 

Z wyrazu twarzy i spojrzenia Załkinda Batmanow 
zorientował si ę, że organizatora partyjne(!o , ogromnie 
zainteresowały informacje o Ro!5owie. Zainteresowanie 
to było po prostu niezrozum i ałe. Wasyli Maksymowicz 
nie mógł się powstrzymać. 

- Cóż ty mi się tak bacznie przyglądasz? - spytał 
- Czy odzwyczaiłeś się ode mnie, przez ten czas, jak tu 
mieszkam? 

Załkind szybko wstał i zbliżył się do oki:ia . Przez czy
ste, niezamarznięte szyby widać było n iemal cały te-

l' ren do cieśniny, zalany sł-Ońcem. Załkind odwrócił się 
i odoarł ze swoim dobrym uśmiechem: 

- Myślałem o tobie i twoje opowiadanie o starciu 
z Rogowem zbiegło się najmpelniej z mymi myślami. 

- Myślałeś o mnie? Cóż mogłeś o mnie myśleć? 
- Opowiem ci, nie nalegaj ... Trochę historii.. „ Kiedyś 

może pięć lat temu, mówiono o tobie w biurze miejskie
go komitetu, że nie bardzo lubię krytykę. Że lekce
ważysz małych ludzi, .przygniatasz ich swoim autoryte-

tem i stanowiskiem. Niektórzy z towarzyszy powie
dzieli nawet tr_ochę zbytecznych rzeczy. Ktoś nazwał 
deb ' e małym napoleoniątkiem. 

- Ciekawe! - odezwał się wyraźnie zadraśnięty 
Batmanow. 

- Słuchaj spokojnie· - wszak to należy do historii • 
J'ednakże miałeś w sobie w n iewielkim i ni egroźnym 
&topniu coś. co dostrzegłeś obecnie w Rogowie. Kiedy-
7.eśmy znowu zetknęli się z tobą na jesieni w Nowińsku, 
było rzeczą zupełnie naturalną , że interesowało mnia: 
czy zmienił się Batmanow? Tobie i mnie jest wiado
mym - że w naszym środowisku tak bywa: godny za
ufania i mo_cny człowiek , cieszący si ę zaufaniem partii, 
zostaje kierownikiem. Prziez pewięn czas wszystko idzie 
normalnie. Potem jednakże towarzysz ten przestaje od
czuwać łączność ze źródłem swojej siły, przestaje rozu
mieć, że jest niczym bez narodu, bez kolektywu, bez 
partii, że jest jak sam mówiłeś - zerem. Zaczyna mu się 
zdawać, że sam jest źródłem siły i jedyną przyczyną 
wszelkiego powodzenia. 

- Ile to razy rozmawial iśmy ze sobą. Pamiętasz noc 
z s ' ódmego na ósmy listopada? Nigdy mi nic takiego 
nie powiedziałeś.„ Wi ęc sądzisz , że stałem się napole
oniątkiem? - ze zdziwieniem i niedowierzaniem soytał · 
Batmanow 


